
/

F Wydanie drugie
Opłata pocztowi nłncroni gotówk* Cena egzemplarza groiif

POLSKA ZACHODNIA
Diiennlk Polskiego Zagłębia Węglowego

Redaktor MOS.: Jólti W ojclac ho>ik I Wydawca — „Poliki Zachodni*" Spółka a ogr odp. Drak: Drukarnia Sląika Sp. a ogr odp.. Katowice Bataraoo 3 1 Eoicloaiki li.

Rok XIV Katowice, wtorek 3 stycznia 1939 r. Nr3

Słowacja
wśród swoich sąsiadów
Parokrotnie 7abicralcm już na łamach

„Polski Zachodn ej" glos na temat nowego
kształtowania się stosunków polsko-słowac
kich. Ale wypada powrócić jeszcze do tę
po tematu.

W październiku 19.38 roku Słowacy uzy

łkali nagle to, o co walczyli od lat: szeroką
jutonomię, z własnym 'Zadem, sejmem i t.
p. Nie dziw tedy, że w społeczeństwie sło
wackim zwycięż)! ten kierunek, który o te
ptawa słowackie w republice czesko-słowac
kiej walczył najd/ielniej i najkonsekwent
niej, t. j. słowacka parua ludowa, autonomi
fci ks. Hlinki. Ponieważ Hlinki nie stało
l/marł w sierpn u 19.W r.), kierownictwo
słowackiego rządu objęli jego współpracow
nicy (ks. Tiso, redaktor Sidor, me cenas
Diurczański i in.), borykając się z trudami
zorganizowania nov,ej państwowości, zastą
pienia czeskich kadr urzędniczych słowac
kimi i t. d. Z wieloma wstępnymi trudno
śdami dano sobie radę, rychło rozwijając
zresztą hasła monopartyjności, totalizmu,
antysemityzmu (w bez porównania więk
szym niż w Czechach nasileniu').

Równocześnie nastąpiły znane wydarze
nia polityki zewnętrznej. W arbitrażu wie
deńskim odjęto od Słowacji na rzecz Wę
gier ok. 10 .450 km2 terenu, ok. 800 gmin,
ok. 880 tysięcy mieszkańców. Z końcem li
stopada na rzecz Polski odpadło ok. 220
km2 z ok. 4 i pół tysiącami mieszkańców.
Wreszcie Niemcy, które już w październi
ku zabrały położone na prawym (połudn.)
rrzegu Dunaju przedmieście Bratysławy
Petrżalkę, w grudniu przyłączyły do Rzeszy
Dcwin, sławny ze swoich wykopalisk z do
by rzymskiej i wielkomorawskiej (pra-sło
?. ackiej). Pewne aspiracje terytorialne w
Jtosunku do Słowacji zgłosiła też Ruś Pod
l arpacka, nawzajem wśród Słowaków zno
wu dały się słyszeć głosy, żądające rewindy
kacji od Czechów t. zw. Morawskiej Słowa
cji ,t. j. tych okręgów południowo-wschod
r ich Moraw, które do dziś dnia, mimo
wszelkich usiłowań germanizacyjnych. i che
chizacyjnych, mówią niemal czystym języ

kiem słowackim.

Te faktyczne przemiany oraz pożądania
terytorialne zostały w rozmaity sposób
przyjęte przez nową Słowację. O Moraw
skiej Słowacji po mału ucichło, choć sto
sunki czesko-słowackie bynajmniej nie zo
stały jeszcze wyrównane, choć przeciwień
stwa pogłębiły się i prąd polityczny, doma
gający się zupełnej autonomii (dualizmu
czesko-słowackiego na wzór przedwojen
nych Austro-Węgier) wzmaga się na sile i
znaczeniu. Coraz wyraźniej ujawniają się
też dążności do całkowitej samodzielności
i oderwania się od wspólnoty politycznej z
Czechami. Znamienne jest tu stanowisko
prof. Tuki, długoletniego więźnia stanu w
Czechach, uważanego przez w:elu Słowa
ków za jednego z duchowych wodzów na
rodu i niezłomnego męczennika.

Stosunki sąsiedzkie z Rusią Podkarpac
ką są spokojne, nie znaczy to jednak, aby
świeżo upieczeni „Ukraińcy" Z akarp accy
zrezygnowali ze swoich apetytów w kierun-w
ku wschodniej Słowacji aż po Bardiów. Do
szli tylko do przekonania, że na razie lepiej
siedzieć cicho, póki obce agentury, pienią
dze i kukurydza nie umocnią nieco rządu
parocha Wołoszyna w samej Rusi Podkarp.

Tymczasem jak na Rusi tak i w Słowa
cji pierwsze skrzypce zaczęli grać Niemcy.

Gigantyczny wyścig zbrojeń
PARYŻ. Prasa paryska w dalszym ciągu' Niemcy zbroją się nie tylko na la/Izie. lecz

ogromnym zainteresowanym omawia wy| również na morzu i w powietrzu, to samo czy
"nią Wiochy. Francja, Anglia i Stany Zjedno
czone bodą za!"in zmuszone do pójścia po tej
samej linii wyścigu zbrojnego, jeśli nie chcą,
by przeciwnicy i-ch uzyskali nad nimi prze
wagę.

•topienia niemieckie, zapowiadające wzmoże
nie budowy lodzi podwodnych.

Dzienniki paryskie niemal jednomyślnie
uważają, że aczkolwiek krok niemiecki jest
całkowicie zgodny z postanowieniami londyń
•kiego układu morskiego, tym niemniej jest

wartości tego układu poważnym ciosem.
Cala priM paryka zgodna je-t z tym, że w
raj a utrzymania przez Niemcy itanoW łka
w (prairia lodił podwodnych, bidzie musiało
doj^ć do powszechnego wyścigu zbrojeń mor
skich, w którym n;e ty 1 ko Anglia, ala również
i Francja, a nawet Stany Zjednoczone będą,
mu- a1y \vz i|i; u l/al.I\ -or" podkreśla, że Francja do nie
dawna posiadała najliczniejszą flotę lodzi
podwodnych, obecnie Wiochy posiadają taką
HMOa Pość lodzi podwodnych, co i Francja.
W razie gdyby Niemcy rozwinęły w myśl
•woj zapowiedzi swoją flot*; podwodną, to
Francja znajdzie się wobec sil osi Berlin —
Rzym w dużej i niepokojącej niższości. Roz
łamowy angielako-niemieckie w Berlinie na tt
mat łodzi podwodnych be<H me- *ły MICT
f-o^ąRnąć w konsekwencji rewizje dotychcza

sowych programów budowy łodzi podwod
nych we Francji. „L* Epoque" podkreśla, że

RZYM .. Giornale d' Italia" omawiając w
korespondencji z Londynu wrażenie, jakie wy
wolało w Anglii doniesienie niemieckie w
sprawie klauzuli o łodziach podwodnych, pi
sze, że krok Niemiec zaskoczył opinię brytyj
ska W-zyscy zdają sobie dobrze 9prawę w
Londynie — pisze korespondent — że Anglia

dała się ubiec Niemcom, które uzyskać mogą
zdecydowaną przewagę w dziedzinie lodzi
podwodnych o małej wyporności.

Londyński korespondent ..Tribuny" podo
bnie ocenia reakcję Londynu, stwierdzając,
że krok nienrerki wywołał w Anglii odruch
złego humoru. Jeżeli w wypadku nowych ro
kowań niemiecko-angielskch nie dojdzie do
zawarcia jakiegoś układu ogra n'czającego
zbrojenia morskie, wówczas Anglia będzie
zmuszona powiększyć liczbę kontrtorpedow
ców i innych jednostek chroniących flota,
przed łodziami podwodnymi. W każdym bądź
razie, konkluduje korespondent, decyzja ni*,
iniecka sprawi w Londynie wiele kłopotu.

Wszyscy myślą o wolnie
BERN. Rada Federalna złożyła w parla

mencie sprawozdanie o dotychczasowej ak
cji w sprawie obrony państwa i o dalszych
zam ie rzonych pracach w t ei dzi edzi nie.
Z przedłożenia rządowego wynika, że w celu
odpowiedniego wyekwipowania armii, do
kończenia robót fortyfikacyjnych na granicy- . aicsrskiei, ( wzmocnienia obrony po
w.etrznej etc. potrzebne są nowe kreflyty w
vysoko4ci 350 milionów fr. szw. łącznie x
nadzwyczajnymi kredytami dotychczas prze

znaczonymi. Suma wydatków Szwajcarii na
cele obrony kraj. wyniesie miliard fr. szw .

Z drugiej strony przeprowadzone zosta
ły prace związane z przekształceniem depar
tamentu przemysłu i handlu na wypadek
woiny. Projekt rządowy przewiduje w razie
wybuchu wojny utworzenia szeregu organi
zacji gospodarczych oraz komisu miediy
rnlristfe/tolnei, któraby * <tawowiła łącrnik
między \ szczególnymi retortami i koordy
nowała tek prace.

Zgon Romana Dmowskiego
WARSZAWA. Wczoraj zmarł na zapale

nie płuc bawiący w Prożdźowic pod Łomżą
Roman Dmowski.

Roman Dmowski urodził się W Warszawie 9
sierpnia lofił r. W diug.m roku tlodiftw akado
mickich w Warszawie rozpoczął działalność po
lityczną w tajnym „Zw.ązku Młodzieży Pol
skiej". Uniwersytet ukończył w r. 1890 i wkrótce
potom wyjechał na rok zagranicę. Powróciwszy
do kraju, został aresztowany i osadzony w cy

tadeli warszawskiej za udział w organizowaniu
obchodu setnej rocznicy konstytucji 3-go maja. Po
5 miesiącach został zwolniony za kaucją. Na je
sieni 1893 r. wyrok administracyjny zabronił mu
mieszkania w Królestwie, na Litwie i Rusi przez
trzy lata. Zamieszkał więc pod dozorem policyj
nym w Mitawie, skąd w r. 1895 wyemigrował do
Lwowa, gdzie zaczął redagować „Przegląd Wszech
polski". Wyjeżdża w tym czasie do Anglii i Bra

zylii. Po powrocie przenosi wydawnictwo „Prze
glądu Wszechpolskiego" do Krakowa. W r. 1903
ogłasza książkę pt.: „Myśli nowoczesnego Pola
ka". W r. 1905 zwija „Przegląd" I wraca do War
szawy. W latach 1906 1909 jest posłem do dru
giej dumy i prezesem koła polskiego. W r. 1908
ogłasza książkę pt.: „Niemcy, Rosja i kwestia
polska". W r. 1911 ogłasza książkę „Upadek my

śli konserwatywnej w Polsce".
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Po zajęciu Warszawy przez Niemców wyjet
dźa do Petersburga, a następnie do Londynu W
r. 1917 zostaje prezesem komitetu narodowego,
utworzonego w Paryżu. W r. 1918 wyjeżdża do
Ameryki, jako przedstawiciel komitetu narodo
wego, po czym wraca do Paryża i jako delegat
polski na konferencję pokoju podpisuje traktat
wersalski. Rok 11)20 spędza w Algierze, skąd wra
ca w r. 1921 do kraju i zamieszkuje w Chludowie
pod Poznaniem.

Piastował mandat do sejmu ustawodawczego i
Warszawy w latach 1919—1922. W r. 1923 był
krótki czas ministrem spr. zagr. w gabinecie pre
miera Witosa. Ogłasza w r. 1925 książkę pt.: „Po
lityka polska i odbudowa państwa". W r. 1928
założył „Obóz W.elkiej Polski". W ostatnich la
tach ukazały się m. in. jego prace pt: „Świat
powojenny i Polska", „Przewrót", „Anglia powo
jenna", „Koścol, naród i państwo" oraz szereg ar
tykułów w „Gazecie Warszawskiej". Od r. 1934
zamieszkiwał w Warszawie.

Pctrżalka i Dewin swoją drogą, a przyjaźń I t?kże silnie zesłowaczone okolice, jak Szu
niemiecko-słowacka swoją. Do Niemiec
jeżdżą słowaccy minitsrowic częściej niż do
Pragi po rady i nauki w sztuce rządzenia,
wódz Niemców słowackich inż. Franz Kar
masin wszedł do rządu słowackiego w ran
dze podsekretarza stanu. Niemcy w Braty
sławie zamanifestowali ochoczo swą słowac
ką lojalność przeciw Węgrom. Teraz otrzy

mują szeroką autonomię kulturalną i samo
rządową a plany gospodarczej penertacji
Rzeszy na ziemi słowackiej nie znajdują do
tychczas żadnego oporu czy wyrażania o
baw.

Olbrzymie znaczenie dla nov/ej Słowacji
nia przebudowa granic z Węgrami. Licząc
na pomoc Niemców, Słowacy spodziewali
się utrzymania przynajmniej Koszyc wraz
z jej przeważnie słowackim otoczeniem w
ramach swego państwa. Tymczasem zawie
dli się srodze: utracili nic tylko czysto wę
gierskie Żytni Ostrów, czy prawie czysto
węgierską Rożniawę — utracili również

rany, Mederz, Lewice, Łuczeniec, no i sa
me Koszyce. Dla 2Vi milionowego narodu
słowackiego łatwo zrozumieć, co znaczy
taki ubytek. W dodatku odeszły do Wę
gier obszary najbardziej wartościowe gos
podarczo: wszystkie niemal cukrownie i go
rzelnie a przede wszystkim najlepsza ziemia,
owa pszenica z małej niziny węgierskiej, ży
wiąca dotychczas Słowację. Wprawdzie ks.
Tiso, szef słowackiego rządu, oświadczył od
razu, że powodów do rozpaczy nie ma i że
słowacką przenicą stanie się drzewo z gór,
które przy Słowacji pozostały, ale moc drze
wa ma i Ruś Podkarpacka, a jej położenie
gospodarcze nie przestało być przez to ka
tastrofalne. Oczywiście sytuacja Słowacji
jest bez porównania lepsza, ale i jej trud
ności są olbrzymie i ogromny deficyt bud
żetowy pewny.

Stosunki slowacko-węgierskie układały
się z początku dość rzeczowo, w ostatnim
jednak czasie doszło „do pewnych zadraż

nień, bardzo godnych ubolewania, choć
może nie niespodziewanych. Zadrażnienia
te, jak wiadomo, doprowadziły w okresie
świąt Bożego Narodzenia do ostrych starć
pomiędzy żandarmerią węgierską a ludnoś
cią słowacką w miejscowości Szurany — je
cnej z głównych ośrodków słowackich na
ziemi przyłączonej do Węgier — 1 pociąg
nęły za sobą słowackie żądania plebiscytu
w obszarach mieszanych, wysłania między

narodowej komisji śledczej i t. p . Trudno
powiedzieć, nie obserwując wydarzeń bez
pośrednio na miejscu, kto zawinił w Szura
nach (doniesienia z Bratysławy i Budapesz
cu są diametralnie sprzeczne). Jedno jest
przecież pewne: arbitraż wiedeński z 2 li
stopada 1938 r. nie zadowolił ani Węgrów,
ani Słowaków, a wykreślając granicę ślepo
według narodowego klucza spisu ludności
(węgierskiego) z 1910 roku, popełnił wiele
omyłek i niesprawiedliwości, odcinał miasta
od ich zaplecza, górne części dolin od dol
riych, wsi od ich przysiółków. Skutki jak
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Anglia odstąpi Włochom cześć Somali
LONDYN. Na Umit zapowiedzianej wi

zyty premiera Chamberlaina i ministra
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii w
Rzymie, korespondent dyplomatyczny ,.Ob
»ervera" czyni następujące uwagi:

W rezultacie tygodniowej konsultacji,
prowadzonej miedzy Londynem a Paryżem
przy pomocy ambasad obu państw stwier
dzono całkowitą zgodność poglądów na te
mat tei wizyty. Rząd brytyjski podziela po
gląd Francji, że jeżeli wizyta ta ma osiągnąć
korzystny rezultat, należy uniknąć pewnych
oczywistych niebezpieczeństw W toku tej
konsultacji powstała nawet kwestia, czy nie
należałoby odroczyć wizyty. Francuzi — pi

tm dziennik —. wyrażają obawy, że Musso
łini może okazać sie głuchym na argumenty
1 skoncentrować się nad wysuwaniem żądań,
obwarowanych terminem.

„Observer" zwraca następnie uwagę, że
granica między włoską Afryką wschodnią a
brytyjskim krajem Somali, nie została wy

tknięta. Dawniej nie było koniecznym wyty
kać dokładnej granicy między posiadłością
brytyjską a Abisynią, ale gdy Abisynia prze
«zła pod panowanie włoskie, ziemie podle
ca ące suwerenności dwóch wielkich mo
:arstw zetknęły s.ę ze sobą. Nie można było
Jianicy pozostawać już dłużej nie wytknię
tej. Protokół angielsko-włoskiego porozu
menia z kwietnia 1938 r. przewidywał
wszczęcie rokowań w sprawie określenia
definitywnych granic międz> Sudanem, Ke
nyą i brytyjskim Somali z jednej strony, a
włoską Afryką wschodnią z drugiej. Jeżeli
by więc w czasie wizyty ministrów brytyj
skich w Rzymie z 11 stycznia Mussolini za
żądał pewnych drobniejszych koncesji bry

tyjskich co do granic, koncesyi, które mo
głyby być udzielone bez uszczerbku dla in
ciesów brytyjskich, to pozornie byłaby to

sprawa wyłącznie obchodząca Włochy i
Wielką Brytanię, podobnie ak kwestia ko
lei Pżibutti jest sprawą wyłączne włosko
francu-';-. Ale opinia francuska jest jednak
wpe aj mierze zaniepokojona tym, czy
Mussc i ?rnu właściwie nie chodzi o uzy
skanie . *dtnsu, który mógłby być użyty
pizeciwr.o Francji w sprawie Tunisu.

Dla tpcl oto względów, zaznacza „Ob
• arver ", rozważano kwestie, czy wizyta
rzymska nie ;>> winna ulec odroczeniu. Zde
cydowano ,ej n.c draczać, głównie dlatego,

nister Halifu będą przyjęci przez Mussoli
niego, który o godz. 21 wyda na cześć gości
obiad w pałacu weneckim. Po obiedzie od
będzie się przyjęcia.

Dnia 12 bm goście angielscy złożą wień
ce w Panteonie i przed grobem nieznanego
żołnierza, po czym przyjęci oędą przez k»ó
la Wiktora Emanuela 3, który zatrzyma ich
na śniadaniu. O godz. 15 premier Chamber
lain i ministei Halifax obecni będą na ćwi
czeniach sportowo gimnastycznych młodzie
ży faszystowskiej, zrzeszonej w związku lik
torskim. Popisy odbędą się na forum Musso
lini ego.

Wieczorem goście zaproszeni będą
galowe przedstawienie do opery, po czym
podejmowani będą bankietem przez ministra
spraw zagranicznych hr. Ciano.

Dnia 13 bm. przed południem przewi
dziana jest wizyta w Watykanie u Papieża
Po południu tego dnia premier Chamberlain
i minister Halifax zwiedzą wystawę kopal
nianą i wystawę rolną, po czym podejmowa
ni będą na Capitolu przez gubernatora Rzy

mu ks. Collonna Wieczorem na cześć gości
wyda obiad ambasador brytyjski przy kwi
rynale lord Perth

Odjazd nastąpi dnia 14 bm. w południe

że uważąr
swój przy
milno w
anżeli 

PRO

nintrowie brytyjscy przeć
I ntakt z Mussolinim mogą
i rzyczynić więcej dobrego,

>BYTU CHAMBERLAINA
W RZYMIE.

RZYM ' 'głoszono urzędowo program
v, zyty p era Chamberlaina w Rzymie.
Premier wraz z ministrem Halifaxem i świtą
przybędzie do Rzymu specjalnym pociągiem
11 stycznia przed południca. Powita go na
dworcu Mussolini. Premier zamieszka w wil
li ...Madama".

W pierwszym dniu pobytu po złożeniu
podpisów w księdze audiencjonalnej pałacu
kwirynalskiego, premier Chamberlain i mi

GRYPA SZALEJE W KRAKOWIE
KRAKÓW. Na«3«n:e grypy w Kraikovr«

przytulał© w osrt»t-n:ch <}n ech b. powe&ne ro*
imrałryc Obecnie cheroje w mi«s<re Jc.l)ka«ias««
tysecy <ysćfo. Zanotował*) wiete wypadŁow
śmiertelnych.

WARSZTATY KOLEJOWE
SPŁONĘŁY

CZERNIOWCE. W GaJa«i poza* an:
»zczył

wytocńczołie zał*dw>:« w roku uóeg-łym wairseta
ty k-efejewo, wyrządzając sakody s:ęjrające 10
ni lor. 6w lei. UcianpAły równ.eż znajdwijace aię
w ętUMw. kooperatywa i battk koiejerey.

ś.p. Dr. Maksymilian Maiss
era. wiceprezes Sądu Apelacyjnego w Katowicach

Komandor Orderu Pdonla RestituU
zaopatrzony *w. Sakramentami zmar' po długich i ciężkich cierpieniach w niedzielę dna
1 styczna 1939 r. prreź\wszv lat 61

Fksnoitacu zwt.k Matąpl we wfoiek. dn a 3. I. br. o godz. 14 z domu żałoby pizy
ul. Poilłjórnei 5 do grobowca todz nneyo w Giybowie.

Pogrzeb odbedz e się w Or>b«'*le dna 4 stycznia br. rano .
O czym pizyjaciol I znajomych zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu

KatoWce. dnia 2 styczni* 1939 r.
RODZINA

Życzenia noworoczne
dla Pana Prezydenta R. P.

WARSZAWA. Szef kancelarii cywilnej
zawiadamia, że P Prezydent R. P . przyjmo
wać będzie życzenia noworoczne w nie
dzielę dnia 8 stycznia na zamku królewskim
W Warszawie.

Karty wstępu wydawać będzie kancela
ria cywilna w dn;ach 4, 5 i 7 stycznia 1933
roku od godz. 10 do 14.•

Zwyczaj składania głowie państwa ży
czeń noworocznych w dniu styczni a po wo
dował każdego roku dla składających życzt
nia liczbę niedogodności ze względu na ferie
świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku

Wobec tego Pan Prezydent R P. zgodził
się na przesunięcie w roku bieżącym termi
nu składania życzeń na zamku królewskim
w Warszawie na niedzielę 8 stycznia 1939 r

stwa w ciągu pierwszych dziesięciu dni sty
cznia będzie stosowany również i w przy
szłości.

ZAKOPANE W dniu Nowego Roku uda
ła się do Jaworzyny do zameczku, w któ
rym zamieszkał ra okres świąt Pan Prezy

dent R P. prof Ignacy Mościcki — liczna
delegacja z Zakcpanego z burmistrzem inż
Zaczyńskim na czele.

Życzenia nowjrcczne złożyli Panu Pre
ydentowi burmistrz Zakopanego inż Za

czyński, ks dziekan Tobolak, oraz wicepre
zes Związku Górdl' Józef Cukier.

Niezależnie oa tego przybyły do Jawo
rzyny, aby złożyć Najdostojniejszemu Wło
darzowi Rzeczypospolitej życzenia noworo
czne narciarski ośrodek treningowy do mi
strzostw świata w Zakopanem z prezesem

Jak się dowiadujemy, ten nowy zwyczaj I tut. samodzielnego oddziału Z. S . dyr. Ka
składania życzeń noworocznych Głowie Pań- | sztelewiczem na czele.

Składy amunicji
wyleciały w powietrze

SALAMANCA. Według otrzymanych ł*
wiadomości w śródmitściu Madrytu wyle
ciały w powietrze wielkie składy amunicji
zbudowane przez wojska czerwona. Liczbt
ofiar jest jeszcza nieznana Podobno jest kil
kuset zabitych. Przypuszcza się, że chodzi tu
o akt sabotażu

DZIAŁANIA WOJENNE W HISZPANII.
SARAGOSSA Wioska Jrandella zajętt

przez wojska gen Franco, została całkowi
cie zniszczona w czasie ostatnich walk Po
dobnież w straszliwy sposób ucierpiała wio
ska Pobla de Grandella Straty wojsk gen.
Franco są stosunkowo nieznaczne Korpus
Navarry od początku ofensywy stracił zale
dwie 300 osób, biorąc do niewoli przeszłe
5000 jeńców.

BARCELONA. Bombardowanie mhsta
przez samoloty powstańcze dn. 31 grudnia
było niesłychanie gwałtowna Ogółem zgi
nęły 62 osoby, a 111 ciężko rannych umie
szczono w szpitalach. 8 domów zostało cał
kowicie zniszczonych.

WYWIAD Z GEN. FRANCO .

BILBAO W wywiadzie udzielonym dzien
nikowi „Diario Vasco" gen franco poruszy?
m in. sprawy polityki zagranicznej Gen.
Franco podkreślił znaczenie Hiszpanii iakc
mocarstwa śródziemnomorskiego, zaznacza*
jąc, że wszelkie układy, dotyczące Morza
Śródziemnego, zawarte bez udziału Hiszpa
nii, nie są dla niej obowiązujące. Wskazał
przy tym na ścisłe związki ideowe i cywili
zacyjne Hiszpanii z Portugalią, zapowiedział
zalecie zasadniczego stanowiska wob ec
państw Ameryki łacińskiej . stwierdził nie
w zr uszal ną pr zynal eż ność Maroka hi szpań
skiego do Hiszpanii.

TYSIĄCE TURKÓW WRACAJĄ
DO OJCZYZNY

STAMBUŁ. Według opłoszenych pnn ta
rł?ck:e m:n jterstwo sdTowia pu/bli<*n*(ro waoo
mo*c\ w mb. raku (1938) dc Turcj przybyło 20
ty*. re.patr.a»tów, w tym 12,000 z Bułgarii a po
•eetftłl i Rumunii Zostali oni już osiedlem w
różnych czarach Turcji na daalfcach, nadenjyjp
•m prus reat arrtwski. JO1

Pogoda na wtorek
Na -zachodzie i częściowo w srodlcu kraju rc«

pctfodzwa. Poza tyim pochmurno. Miejscami o
pady. Temperatura od 3 at. na zachodzę, do —6
»t. r« wschodzie. Umiarkowane wiafay z kierun
kow południowych.

Zaognienie stosunków
między Francja i Syria

Parlament syryjski domaga sią zupełnej niezawisłości kraju
PARYŻ. Odrzucenie ratyfikacji trak

tatu francusko-syryjskiego przez senat
francuski zaczyna wytwarzać poważne
komplikacje dla Francji w dawnym protek
toracie syryjskim. Wczoraj odbyło się w
Damaszku posiedzenie izby syryjskiej, na
którym poszczególni mówcy bardzo ostro
występowali przeciwko Francji.

Przedstawiciele opozycji domagali się

zwykle obciążyły biedną ludność pograni
czną. To też Szurany nie są wyiątkiera.
I jeśli w tej miejscowości manifestowano za
powrotem do Słowacji, to nawzajem w Mc
uzewie (na zach. od Koszyc), pozostawio
nym przy Słowacji, ale odciętym „za to" od
źródeł bytu, powitano kulami i gradem ka
mieni inż. Karmasina, gdy wraz ze świtą
przybył na wiec do tej miejscowości: uwa
żano go bowiem za sprawcę takiego a nie
innego wytyczenia granicy. Życie nie łat
wo przekreślić dyplomatycznym arbitrażem.

Oszołomieni bezsprzeczną klęską naro
dową, jaką był dla nich wyrok wiedeński,
znaleźli jednak Słowacy wiele czasu, miejsca
'. ochoty do żalów i biadań na temat „za
borczości" polskiej. Miałem już sposob
ność pisać o tym w „Polsce Zachodniej"ł
cytować przykłady dziwnego i niezrozumia
łego stanowiska części Słowaków wobec Pol
ski. W pierwszej chwili przyznał Słowacy,
że Polska była wyjątkiem wśród ich sąsia
dów i ze jedyna postawiła żądania „najmini

malrriejsze". Ale później 6 oddanych Pol
sce wiosek zaczęło sobą przesłaniać 779 gmi
ny oddanych Węgrom, aż znany liptowski
działacz Słowacki, Miłosz Janoszka, napisał
w jednym z czasopism, że „spośród wszyst
kich nieprzyjaciół Słowacji żaden nit prze
jawił tyle niczym nie uzasadnionej i cyni
cznej chciwości jak właśnie „brat" Polak"!

Óobrze jest zacytować te słowa, aby
stwierdzić, do jakiego stopnia zaślepienia
można dojść pod wpływem żalu z powodu
utracenia czegoś, co się nie,słusz~iic posiada
ło, i pod wpływem obcej agitacji. I by tym
bardziej wybaczyć je i zaoomnieć o nich,
gdyby rozsądek powrócił do głosu i z po
wrotem zaczęto sprawiedliwie) rozróżniać
kto jest Słowakom wróg a kto przyjaciel.

Obecnie bowiem, gdy problemy wyty
czenia granic załatwiono, życie z powrotem
woła o dobre stosunki polsko - słowackie.
Psucie ich nie może leżeć w niczyim inte
resie.

J. A . Szczepański.

od rządu syryjskiego, ażeby proklamował
całkowitą niepodległość Syrii i wziął wszy

stkie kompetencje w swoje ręce. Premier
tządu syryjskiego w swym przemówieniu
wyraził w ostrej formie ubolewanie, że
Piane ja nie zgodziła się ratyfikować trak
taru, zapowiadając, że może to nieć po
ważne konsekwencje w przyszłości.

Premier syryjski p. Użemil Mardam Bej
zapowiedział wprawdzie uroczyście, że rząd
syryjski uważa, iż przyuźń francuska i so
jusz z Francją są meczą dla Syrii niezbędną,
ale ani prezydent republiki syryjskiej, ani
izba, ani rząd syryjski nie zgodzi się na
wszczęcie jakichkolwiek nowych rokowań
/ projektowaną komisją ankietową, którą
rząd francuski ma zamiar wysiać do Syrii.
Jeżeli Francja nie chce dotrzymać swe^o

słowa — oświadczył premier — to będzie
my gotowi do bronienia się wszystkimi
środkami i do poświęcenia życia naszego i
mienia dla obrony naszej niepodległości.

POWSTANIE DRUZÓW
STAMBUŁ. Według doniesień prasy,

mieszkańcy Aleppy wystali pod adresem
rządu francuskiego i Ligi Narodów depe
sze protestacyjne przeciwko odwlekaniu
przez Francję ratyfikacji traktatu francu
ske-syryjskiego w sprawie zniesienia man
datu. Druzowie powstali przeciwko rządo
wi syryjskiemu. Mnożą się w różnych re
jonach Syrii napady Druzów. Niedawno
urworzone zostało taine stowarzyszenie
młodych Syryjczyków, mające na celu oba
lenie rządu stronnictwa .Watauii".

Wzmożona działalność powstańców arabskich
JEROZOLIMA. W Palestynie zanotowano

nową falę aktów terroru ze strony powstań
ców arabskich. Oprócz napadu na samochód
gen. msp policji Tegarta, donoszą o zaatako
waniu przez powstańców więzienia w Tulka
rem. gdzie zdołali wyswobodzić uwięzionych
Nadchodzą też doniesienia o zniszczeniu mo
stów na drodze wiodącej do Napluz oraz do
Transjordanii

W celu wzmożenia ruchu powstańczego
przewódcy ogłosili odezwę wzywającą siły
zbrojne Transjordanii i legion arabski, stwo

rzony przez -ząd do przyłączenia się, do ru>
chu powstańczego. *

JEROZOLIMA. Jak sie. okazuje, w samo
nhodzie zaatakowanym przez powstańców a
rabskich na drodze, wiodącej z Haify. znaj
dował się generalny inspektor policji pale
styńskiej Charles Tegart Zabity pomocnik in
spektora Sanderson był przez Tegarta ostat
nio sprowadzony z Indyj specjalnym rozka
zem. Bezpośrednio po napadzie, który miał
błyskawiczny przebieg, powstańcy akryli s\%
w górach.
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ŚWIATŁO
ł cyklu „Fanfara Eaolzlaftska•i

<4>
Te dni były niby skłębiona chmura.
Tc następne, już po zajęciu przez woj

ska polskie — to były dni, kiedy sączyć się
ItClflo równe, spokojne światło.

Jedźmy w nie, pocznijmy od źródeł, w
których promienieje — od szkół.

4U0WIO,

POLONIA"

W 1914 r. na terytorium obecnie przez
/.as odzyskiwanym do szkół polskich cho
c/iło i-1.000 dzieci, do czeskich 2 320, do
i.iemicckich 3.363.

Kiedyśmy obejmowali ten kraj z po
protem, na 36.355 dzieci w szkołach polskie
5/kolnictwo powszechne miało tylko 9.732
dzieci. Nie znaczyło to czcchizacji ludno
ści, ale żelazną konsekwencję w wywiera
niu presji ekonomicznej. A ponieważ, choć
todzice byli przymuszeni, gminy nic zgo
dziły by się na wznoszenie gmachów szkol
nych, więc budował je rząd czeski z ogrom
nym nakładem środków. Szkoły — pałace
7 salami, bibliotekami, boiskami, gabineta
iii fizycznymi, o wiele przewyższają liczbę
jzieci. Otrzymujemy kraj zbudowany na
wyrost — ze swoją produkcją węgla, ze
swoją produkcją stali. Tylko by mógł się w
dzieci rozrastać, w czym też nie próżnuje.

Wdzięczne więc zadanie miał p. Pszczół
ka, ślązak z tegoż tu Puńcowa, nauczyciel
przed wojną jeszcze w Zaolziańskiej Lutyni
i Orłowej, kiedy, jako wizytator szkół po
wszechnych województwa śląskiego, ruszył
v towarzystwie wizytatora szkół średnich
Dżięgiela i szkół zawodowych inż. Ornat
kiewicza na obejmowanie szkolnictwa w
dniu 3 października 1938 r. t. zn. na drugi
dzień po przekroczeniu przez wojska pol
tiic mostu na Olzie.

Witały ich opuszczone gmachy szkolne,
:ejcdnokrotnie zdewastowane przez kwa

terunek wojskowy, przez złą wolę nauczy
c cli czeskich. W Gnojniku zdemolowano
s/kolę, w szkole przemysłowej w Karwinie
wywieziono maszyny, w Bystrzycy rozda
po,dzieciom cały sprzęt szkolny i wszystkie
pomoce naukowe. Dopieroż znosiły wszy
uko z powrotem sumiennie.

Szkoły były pozostawione opatrzności
jożej. Tu i owdzie jeszcze znajdowano żo
.'ę nauczyciela czeskiego, krzątającą się
przy pakowaniu osobistych rzeczy. Gdzie i
irh nie było, bielały na tablicy wypisane
słowa pożegnania pod adresem wstępują
cych wojsk polskich. W Bystrzycy napis
(,
'osił:

„Oddajemy wam część czeskiej ziemi,
iccz jak przyjdzie Rusko, to pół Polski za
bierze i wszy was zeżerą

".

To pisali wojacy czescy sobie na pocie
chę.

Nauczycielka w Karwinie uderzyła w
uny ton:

„Polsky wojaku, bratie Slovane!
I si nasim bratrem, neublizuj Cecho

«iovakom które svetovy diktat privcdl na
?rah zaufalstni.

SIovanska vzajemnost nesmi byt opu
stena! Bud spravedlivy a poctivy! Neubli
zuj!!"

Szkolnictwo powszechne wygląda w te
pierwsze dni jak fan, po którym przecwalo
»al tabun koni. Pogięte źdźbła prostują się
i pod dwudziestoletniego gniotu.

Wicewojewoda Malhomme, ongiś kon
sul w Orłowej, opiekun i przyjaciel każde
;o tu kąta, bezradnie lat tyle patrzący na
orzygięte źdźbła, pan wicewojewoda Mal
homme, delegowany dla zaprowadzenia
administracji tego kraju, pyta mnie z le
dwo hamowanym wzburzeniem:

— Wie Pan, ile dzieci zapisało się do
•zkół polskich?

Pan konsul Malhomme, wielki kawał
mężczyzny o ogorzałej twarzy, potykał się
o te źdźbła przygięte i tu i na Śląsku Opol
skim. Panu konsulowi Malhomme poświęcił
Ocrtzen w swojej antypolskiej książce cały
rozdział p. t. „Herr Malhomme reitet aus".

Pan Malhomme przemierzał konno cale
kilometry obu tych śląsków, ugwarzał z
ludźmi po gospodach, był konsulem Rze
czypospolitej na pół drogi między piero
giem dyplomaty a sznurkami Stalmacha,
wrzynającymi się w ciało, kiedy niósł książ
ki z Krakowa.

Więc teraz przegiął się ku mnie przez
stół i pyta:

— Wie Pan, ile dzieci zapisało się do
szkół polskich?

Tak jest, wiem już. Do dnia 20 paździer
nika na 36,355 dzieci do szkół polskich za
pisało się 29.676 dzieci; nie zgłosiło si^ je
szcze do zapsów 6.500 dzieci, które jeszcze
się rozparcelują między szkoły polskie, cze
skie i niemieckie.

Pan wizytator Pszczółka, ślązak, pro
mienieje. Otworzył już 138 szkół, obsadza
jąc ich kierownictwo, z wyjątkiem jednego
wypadku, wykwalifikowanymi w semina
riach nauczycielskich w Polsce Zsolziana
mi. Z tego 103 pracowało już na Zaolziu
przed wkroczeniem wojsk polskich. W
cgóle ma do rozporządzenia 381 kwalifiko
wanych nauczycieli Zaolzian, ale potrze
buje 760 sił i 350 już otrzymał nauczycieli,
i iemal wyłącznie z pokrewnego Górnego
Śląska.

Jadę dnia 26 października na otwarcie
cimnazjum w Jabłonkowie. Dziś wielki
azień: otwieramy równocześnie gimnazja
w Jabłonkowie na 200 dzieci, w Boguminie
na 420 uczni, w Orłowej wznawiamy naukę
w gimnazjum koedukacyjnym, liczącym
600 młodzieży, w Cieszynie gimnazjum na
700 uczni.

Pan dyrektor gimnazjum w Orłowej
Feliks może się cieszyć. Tyle lat mu mó
wiono, że jego gimnazjum produkuje zbę
dną inteligencję, a oto teraz mamy cztery

g:mnazja o 1.920 uczniach, otwarliśmy żeń
ską szkolę zawodową w Cieszynie, han
dlówkę w Orłowej, przemysłową w Kar
winie — a wszędzie tam rej wodzą i nau
czają jego absolwenci.

W sali gimnazjum grzmi burmistrz Ja
błonkowa, onże poseł obecnie na Sejm Ślą
ski, onże dyrektor szkoły powszechnej pol
sk.ej tutaj od 1926 r., p. Paszek. Przed nie
spełna miesiącem pokazywał granaty rę
czne, trzymane w biurku „krom wszelkiej
sicherności", teraz klaruje wielkim głosem
młodym adeptom wiedzy, że, być może
między nimi tu jest przyszły prezydent
Rzeczypospolitej, tylko mają się uczyć.

Młode adepty, wciśnięte pomiędzy g.os
panapaszkowy i złociste trąby orkiestry
wojskowej, żółcą się wsioskiemi rozwich
rzonymi czuprynami i patrzą niebieskimi
wsioskimi oczami na pana wizytatora
Dżięgiela, który im mówi, że widział ich
zabłocone buciory, że pewno tu szli z róż
nych przysiółków, kędy słońce przygrzewa
tak pięknie zielonym górom i że im życzy,
aby w tej tu szkole zawsze było z nimi du
żo Jabłonkowskiego słońca.

Potem idziemy po klasach, rozmawiamy
z chłopcami. Przyszli tu w większości z
czeskich szkół odrazu pod ulewę tych zło
cistych trąb i są onieśmieleni.

Ale kiedy czytają po polsku — dobrze
czytają.

I kiedy pytamy ich, kto ich uczył, za
wsze się okazuje jedno:

— Mamulka...
Na pierwszy ogień niech mniszą ćwi

czenie na temat: „Jak przeżywaliśmy chwi
le powrotu do Polski?"

Uczeń b. polskiej szkoły wydziałowej
pisze:

W przedeszłych tygodniach przeżywa
liśmy wielkie obieci, które na nas dolegały.
Były to obieci (ofiary p. m .), którj bądą
wielkóm odezwom w historii. Przed wy
gloszonóm mobilizacją się znajdowały u
niektórych ludzi, którzi nie zadierżali swe
nerwy. Nadawkami (wymyślaniami p. m.)

na wysze polityczne osoby, dawali na wia
domość, że są niespokojeni stym albo owym
rozkazym. Jedyn przez drugiego nadawał
każdy miał co muwić. W dniu 24. IX. 38
kdy była wygłoszona mobilisacja każdemu
się już odniechciało wszelkiego polityko
wanio. Przeżywali x-.iy straszne chwile «
otrzasami (z wstrząsami p. m.) szyb w
oknie.

Uczeń czeskiej szkoły wydziałowej pisze:
Kiedy nadchodził dzeń odsrómpieni;

śionska nie każd\ sc z tego radował. Na
chodziło se moc ludzi, kirvm bvło cicnżkc
nawykać na zmienione pómiery. EyIi zwy
kli na wszystko czeski 2 tymu nic radzi wi
dzieli ustympowanie czeskich vojsk. Bv?o
jim cienżko przi pormślcniu, że na słońsku
se uż niebyndi.e urzyndować po czesku ni
kierzi ani po polsku nieumieli mówić a tv
rru odeśli do Czech. Było ale dużo ludzi,
kierych okolnoścj przvnuciły zustać a ci
musieli nawyknyć na zmicnone pomiery.
Miendzy tymi lud/iami był i ja. Nerodzil
żech sc w Polski, ale musiałem iść na Cze
śkom za ojcym. Od mała chodzicm do cze
ski szkoły, a tymu mi było tienżko wsvm
pować do szkoły polski. Z tej przemiany
żech se moc no cieszył, bo w czeskich szko
łach mie nauczyli miłować miłować ojczy
znę czeskóm.

Wicrzym ale. że przemianie nawyknym
a że i w polski szkole mie naucze.n miło
wać ojczyznę polskom.

Uczeń niemieckiej szkoły wydziałowej
pisze:

Wdniach przed 1. X. uszili (przeżyli
p. m.) ludzie śląska moc. Pjcrzi muscli wzcy
mlodie chłopi narukować. Vsendzi były
upłakane matki a zony Ve Fr/sztacic było
moc czeskiego sojska aic zy tydeń zminiło
*r vzyczko. Polska armia wkrocyła do Mia
sta. Vszyczy se radowali a chybalit na Rou
myszow polskiech kwiata. Od tego dni»
było \sz\ndzi polskich ronmiszów.

Po każsdcgo szaczlo nove rzycie. A te
rxsz u to idzie uzaisz (zaś? p. m.) pocichszy.
Ludzie u sic na to nove szwy kii ale ty pi
niunszc (pieniądze p. m.) se tym starym lu
d/om melum (mylą p. ni.). Tak je vszecko
dobre. A tym kierym sie to r.iepodobało już
vszyscy sie wykłudzili (wyprowadzili p.
m).

Teraz te języki nieprawdopodobne jak
by z wieży Babel wgarnęła w siebie, niby
betoniarka potworna — polska szkoła.

Daj Bo/c, byśmy coprędzej mieli z tego
żwiru — beton.

Czaca, a nie Czacza, ani Czadca
Opinia Komisji Językowej F. A . U .

Po przyłączeniu części obszarów Czade
ckiego do Polski ujawnił się chaos w pisow
ni różnych nazw miejscowych z tego terenu
w prasie i literaturze polskiej. Sprzeczności
zachodziły szczególnie w ujmowaniu nazw
miasteczka Czacy, wsi Sftalite i rzeki Kisu
cza, które pisano często błędnie w formie
Czacza, Skaliste i Kisucza lub Kiszuca.

W celu usunięcia tych sprzeczności, In
stytut Śląski w Katowicach zasięgnął opinii
Polskiej Akademii Umiejętności w celu usta
lenia poprawnego brzmienia tvch nazw. Sto
sownie do tej opinii pisać odtąd należy tyl
ko: Czaca (przymiotnik — czadecki), Kisuca
i Skalite.

Tekst opinii Polskiej Akademii Umiejęt
ności ze szczegółowym uzasadnieniem brzmi
następująco:

Do Instytutu Śląskiego w Katowicach.
W odpowiedzi na pismo z dnia 6 bm. nr 14 7

donoszą na podstawie opinii Komisji Językowej
Polskiej Akademii Umiejętności co następuje:

1) wymawiać i pisać należy Czaca a nie
Czacza ani Czadca. Czacza polega na
ialszywym odczytaniu tej nazwy w ortografii wę
gierskiej (Csacza), gdzie es oznacza polskie cz,

ale cz równa się polskiemu c, aCzadcato for
ma dawniejsza, dziś już przez polską ludność
Czadeckiego nie używana. Ślad tej dawniejszej
postaci (Czadca) zachował się w przymiotniku
czadecki (anieczacki czy czacański),
podobnie jak np. od Sącza tworzymy przymiot
nik sądecki.

2) mówić i pisać należy Kisuca, gdyż tak
wymawia tę nazwę polska i słowacka ludność
miejscowa (po słowacku pisze się K y s u c a, ale
wymawia się teżfkisuca), a postaćKiszu
cza czy Kisucza to znów błędne odczyta
nie nazwy węgierskiej. Po węgiersku pisze się
Kiszucza, ale się wymawia również Kisuca.

3) Nazwa wsi Skalite jest jedynie w tej
postaci używana przez miejscową ludność, w
czym nie należy się dopatrywać bynajmniej
wpływu słowackiego: Po polsku mamy dwa przy
rostki: -isty i -ity, oba najczęściej używanego
przyrostka -isty (skalisty, wodnisty), spotykamy
się m. ia. w Polsc. południowej, z przyrostkiem
-ity (np. wodnit/, mączyty itp.). A zatem rdzen
nie polskiej nazwy wsi Skalite nie ma po
trzeby zmieniać na Skaliste.

W Krakowie, dniu 20 grudni: 1938 r.
(—) Stanisław Kutrzeba,

Sekretarz Generalny.

Nowi adwokaci na Śląsku
Minister sprawiedliwości na podstawie

prawa o ustroju adwokatury zezwolił Na
czelnej Radzie Adwokackiej na zarządzenie
wpisu na listy adwokatów i listy akplikan
tów adwokackich do 15 lutego 1938 r. ogra
niczonej liczby adwokatów i aplikantów.

Na podstawie zarządzenia ministra spra
wiedliwości zostanie wpisanych: na obsza
rze Izby Adwokackiej w Katowicach (z
włączeniem obszaru odzyskanych ziem Ślą
ska Cieszyńskiego i Cieszyna Wschodniego)
— 6 adwokatów i 4 aplikantów adwokac-J

kich; na obszarze Izby Adwokackiej w Kra
kowie — 6 adwokatów i 2 aplikantów adw.;
na obszarze Izby Adw. w Lublinie — 5 ad
wokatów i 3 aplikantów; na oszarze Izby
Adw. w Poznaniu — 6 adwokatów i 1 apli
kanta; na obszarze Izby Adw. w Toruniu —
4 adwokatów i 2 aplikantów; na obszarze
Izby Adwokackiej w Warszawie — 33 ad
wokatów i 5 aplikantów; na obszarze Izby
Adwokackiej w Wilnie — 3 adwokatów i
5 aplikantów adwokackich.

Międzynarodowy zjazd
studentów w Polsce

W dniach 8—18 bm. odbędzie się w Pol
sce 22 rada międzynarodowej konfederacji
studentów (Confederation Internationale des
Studiants). Jest to pierwsza w Polsce na tę
miarę zakrojona międzynarodowa impreza
młodzieżowa. Międzynarodowa konferencja
studentów czyli tak zw, popularnie C. I. E
iest organizacją łączącą młodzież ze wszyst
kich prawie krajów Europy, jak również
przedstawicieli ze Stanów Zjednoczonych
Ameryki Północnej, Kanady, Unii Południo
wo-Afrykańskiej i Australii.

C. I. E. powstała w 1919 r. w Strasburgu.
Jej założycielami były związki narodowe
studentów: Belgii. Francji, Hiszpanii, Luxem
burga, Polski, Rumunii i Czecho-Słowacji.

Powierzenie akademickiemu związkowi
zbliżenia międzynarodowego „Liga", jako
reprezentacji na terenie zagranicznym całej
młodzieży akademickiej, organizacji rady
C I. E. jest dużym sukcesem, gdyż Polska
dopiero od 2 lat jest znowu, po kilkoletniej
przerwie, członkiem rzeczywistym C. I. E .

Crogram 22 rady C. I. E. obejmuje poza
obradami, które odbędą się w Krynicy, —
przyjęcie uczestników rady przez Uniwer
sytet Jagielloński, zwiedzanie Krakowa.
Katowic i Zakopanego.

JASKINIA HANDLARZY
NARKOTYKAMI

KAIR. Policja zwróciła uwagę* łe od dłuż
siego raasu ceny na narkotyki w handlu potajo
mnym stalą spadały, co dowodziło o i«tn <M U
wę-lcszej illośc: towaru i o Twicksfconych obro
tach. P0 dłuższych poaziłkiwaniach policja na
trafia w górach Mi»katam na kryjówkę bandia
rzy narkotykami. Po stocie-niu wałki ujęto H
członków bandy znanego handlarza namkotyikanv
Ahmva<k Sa«r. W podaiemnej krynówcei, bar.
d*c roriegłej i u-z»<tooin»j * komfortem, tnale
tiono bogato Moipatrecmy skład heroiny, opium J
innych narkotyków.
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PARYŻ. Wiadomość o notyfikowaniu
przez rząd Rzesz* w Londynie zamiaru pod
niesienia stanu niemieckich łodzi podwod
nych do parytetu t W Brytanią, potrakto
wana została w k.łach politycznych Paryża.
tako jedno z najdonioślejszych wydarzeń o
•tatnich miesięcy.

Prasa francuska wyraża przekonanie. te

I krok niemiecki spowoduje rozpoczęcie no
wego etapu wyścigów zbrjjeń mors k ich
Londyński korespondent „Figaro" wyraża
pogląd, ze W Biytania stanie sie ponownie
bardziej czujną na niebezpieczeństwo nie
mieckie, bowiem tym razem uderzona zosta
nie w najbardziej czułą dla siebie stronę

lln.perhim znaidzie przed sobą teraz, jako

głównego konkurenta, Trzecią Rzeszę, któ
ra obecnie — po załatwieniu sprawy au
striackie! i czeskiej — zacznie poważnie my

ś'eć o panowaniu na morzu.
„Le Temps" podkreśla, żt inicjatywa nie

miecka w sprawie zbrojeń morskich osłabia
w znacznym stopniu widoki aa ograniczenie
rbrnjeń morskich, a przeciwnie zapowiada

nowy ich wyścig Anglia zaczyna wyraźniej
dostrzegać niebezpieczeństwo zbrojeń nie
mieckich, na które zbyt długo była obojęt
na Jasnym się bowiem staje w Londynie żt
Niemcy sięgnąć mogą również po panowa
nie na morzu.

100 Czechów wysiedlono
CIESZYN. W związku z zamachem bom

bowym w Szombarku w powiecie cieszyA
||mwnocyz30na31grudnia,który—
jak wykazało śledztwo — bvł dziełem terro
r\<tow czeskich. Wojewoda Śląski zarządził
natychmiastowe wysiedlenie 100 uciążliwych
cudzoziemców z terenu powiatów cieszyń
skiego i frysztackiege.

Na przejściu granicznym Ptetwald
Radwanicc padło znów kilka strzałów
W kierunku budki graniczne}. Najpierw
rozległy sie strzały karabinu ręcznego,
po czym dano kilka serii wystrzałów z
karabinu maszynowego.

Na te strzelaninę odpowiedział kil

Piękny odruch
wdzięczności

TARV "EG. Wdniach28,29i30
Jrudnia r. ab o uroczystych posiedzeniach
rad mieisk I Bobrzegu, Rozwadowa i
Baranowa, p ' lobrzcskicfo oraz na u
roczystych p <\d eniach rad gminnych
jfmin zbiorów. *< M Tarnobrzegu, Trześni,
. byłnfowa. Radotnyśla, Charzewic, Grębo

wa. Chmelowć. i Daranowa — uchwalono
jednomyślnie iWąwM się z prośbą o prryję
c-e obywateli'w i honorowego tych mieisco
v/ości do Para Prezydenta R P prof. J Mo
IcickiegOi i' Marszalka Polski Edwarda
fairfłe|o-l Prezesa Rady Ministrów
dra relicj >• Składkowskiego oraz wicepre
miera Eugeniusza Kwiatkowskiego.

Uchwałę tę powzięto w uznaniu ich za
s'ug i celem złożenia hołdu za zorganizowa
nie Centralnego Okręgu Przemysłowego na
lurenie powiatu tarnobrzeskiego i okolicy,
czym przyczynili się skutecznie do zwiększe
i ia obronności państwa polskiego i dali mo
żność tysiącznym rzeszom bezrobotnych i
Małorolnych do zarobkowania i poprawy
bytu, powodując równocześnie wzmożenie
uchu handlowego i przemysłowego.

W 16 powiatach
wygasła pryszczyca

WARSZAWA. Według danych minister
stwa rolnictwa i r. r . stan pryszczycy w Pol
sce w okresie od 1 do 15 grudnia 1938 r. wy

I azał dalszy, kolejny spadek liczby miejsco
wości i zagród, dotkniętych pryszczycą.

Na koniec okresu sprawozdawczego na
obszarze całego kraju było 2382 miejscowo
ści, w których pryszczycę zanotowano w
10.084 zagrodach. W porównaniu do okresu
poprzedniego liczba miejscowości, dotknię
tych zarazą, zmniejszyła się o 1152, a liczba
zagród o 8779.

Zupełne wygaśnięcie pryszczycy nastą
piło w omawianym okresie na obszarze 16
powiatów, przy czym w całym kraju pry

szczyca wygasa w sposób naturalny. *

Daladier w Ajaccio
AJACCIO. Premier Daladier przybył o (fo

<hn e 7,45 do Ajiccio » Talonu na pokładzie
Irrążown ka ..Foch".

KOBIETY NIEMIECKIE W SŁUŻBIE
PRACY

BERLIN'. Rtfppcreądzen em z dnia 23 gra
#a|| 1MI reku, wchodzącymi w tyce dn a 1-sj)
s'yc-7n t br mu rsrceMt Botritąf, kerewnik planu
j-BterrjdKnejjo R**s*y, rcaciasrnął obowiaaek od
być « shiżiby f>ra«y na w*zya:ik e kob«4y pcm dej
25 rabu życ.», które przed <ln tm 1 maMi r. uh.
n'e zostały zetrudnone jrk0 robotnice lrurb wrzę
JnlcBki. Rozporządzeniem tym nhkwidcwane
«o«tary <Krtjvhrza*cw« ajWgBMMlt obowiązku
słuBibj piscy do pceccoeffótaycii frup uwod^
wych.

koma strzałami polski patrol wojskowy. I Na odgłos strzałów przejechał wzdłuż
W tym samym czasie eksplodowały'

granicy samochód czeskiej straży jjranl
dwa granaty ręczne: jeden w okolicy cznej, który reflektorami oświetlił gra
c/eskiego urzędu celnego w Hermano- nlczny las. Od tej chwili strzelanina u
»icach. drugi w okolicy Szonowa. I stała.

SENAT FRANCUSKI UCHWALIŁ
BUDŻET

PARYŻ. Po przyj<cu przez Izbę deputowa
nych u-lnuy budżetowej w czwartym czytań u
rozpoczęły się obrady kom sj, f nansowtj senatu
które trwały wczoraj od foto 21 do 82 46. Pc
zakończeń u obrad komisji w kuluarach izby
twierdznno. iz knm sja senacka raakefptowah
ttkst ustany w brzm en u przyjętym przez zlic

O g *3z 2* m n 40 zakończyły sę plenarne
obrady senatu, który przyjął bez zm an ustawę
budżetową na r. 1939. 281 elewami przeć wko IR

Omal nie fiasko
konferencji panamerykaAsklel

RIO DE JANEIRO. W ostatniej chwili
udało się minio wielkich trudności, prze
zwyciężyć i opanować sytuację, jaką stwo
tzyla rozbieżność zdań między rząda mi
Stanów Zjednoczonych a Argentyną w

sprawie zagadnienia „solidarności narodów

amerykańskich wobec niebezpieczeństw,
grożących z zewnątrz" W czasie debat Ar
gentyna ujrzała się odosobniona i była
chwila. gdv miała prze.i w sobie dwadzie
ścia narodów amerykańskich.

Dzięki tylko olbrzymim wysiłkom dele

Nie ma miejsca na Rusi
dla rządu Wołoszyna

UNGWAR Katastrofalny brak mieszkań
na Rusi Podkarpackiej zmusił rząd Woło
szyna do szukania pomieszczenia dla części
urzędów na terenie Słowaczyzny.

W tym celu Wołoszyn zwrócił się do rzą
du słowackiego z prośbą o pozwolenie na
zainstalowanie kilku resortów ministerial
nych w Michalowcach na wschodniej Słowa
czyźnie. Rząd słowacki odrzucił kategorycz

nie prośbę Wołoszyna, wob^c czego wysła
ny już transport sprzętu urzędowego musiał
być zawrócony z drogi. Brak mieszkań w
Huszcie, który przed obraniem go na stolicę
kraju liczył zaledwie 18 tysięcy ludności, a
obecnie liczba iego mieszkańców wynosi 36
tys., spowodował, źe ludzie mieszkają tam
po strychach i piwnicach po kilka rodzin ra

Wołoszyn wolał nie ryzykować wyborów
UNGWAR. Według nadeszłych tu wiado

mości, rząd Wołoszyna zamierzał w najbliż
szym czasie rozpisać wybory do sejmu kar
patoruskiego, których wynik miał być nie
jako plebiscytem na rzecz utrzymania Rusi
Podkarpackiej w obecnych ramach. Pomimo,
że władze poczyniły daleko posunięte przy

gotowania i uruchomiły aparat agitacyjny,

wybory zostały odwołane. Powodem odwo
łania wyborów był niekorzystny wynik ana
lizy nastrojów szerokich warstw ludności
karpatoruskiej. ustosunkowanych wrogo do
reżimu Wołoszyna, a które z „objawem ra
dości wyraziły gotowość stawania do urn
wyborczych". ę

W dzień Nowego Roku zmarł po długiej I ciężkiej chorobie nasz długoletni i wierny
współpracownik, kierownik naszego wyszynku (ul. Moniuszki 4

śp. Augustyn Zeller
przeżywszy lat 48.

W ciącu swej 20-letnlej nieprzerwanej pracy wykonywał Zmarły swój zawód sumlen
nla 1 wzorowo.

Pamu;ć o Nim u nas nigdy nla wygaśnie.
Cześć Jego pamięci I

Fa. Augustyn Mutz i Ska
Chorzów I, dnia 3 stycznia 1939 r,

Kłamliwe tłumaczenia prasy niemieckiej
KATOWICE. Jak donosiliśmy, władze

niemieckie odebrały znanemj na śląsku
Opolskim działaczowi polskiemu p. Arce
Bożkowi paszport zagraniczny. Władze
pol ski e odebrały skolej paszport zagrani

I czny przywódcy „Volksbundu" p. Otto
Ulitzowi.

Obecnie prasa niemiecka ze śląska Opol
skiego usiłuje wytłumaczyć postępowanie
władz niemieckich wobec Arki Bożka i po
daje, Iz rzekomo Arka Bożek wygłaszał'podjudzające odczyty przez radio katowic

kie na temat stosunków wewnętrznych w

Rzeszy oraz fałszywie informował osy

tuacji Polaków w Rzeszy.
W związku z wykrętnym tłumacze

r.em pism niemieckich należy /.aznaczyć,
żr Arka Bożek bardzo rzadko przemawiał
przez radio katowickie, a * ostatnim pół
roczu zaledwie raz z okazji zjazdu Pola
ków śląska Opolskiego na górze św. Anny
przed około 2 miesiącami w odczycie tym
Bożek ograniczył się wyłącznie do złożenia
sprawozdania ze zjazdu.

gara brazylijskiego w Limie, p. Mello Fran
co, i nawet osobistym interwencjom prezy

denta republiki dr. Vargasa, który drogą
radiową porozumiewał się w tej sprawie z
prezydentem Argentyny Ortizem, oraz na
cisku wszystkich państw amerykańskich
Argentyna ustąpiła i po tygodniowych de
batach „deklarację solidarności" podpisała

Ustępstwa były jednak obustronne, a
nawet ze strony Stanów Zjednoczonych
bardzo daleko idące, gdyi deklaracja przy

brała w końcu formę, która nie tylko z for
mą, ale nawet z treścią, zaprojektowani
przez Waszyngton, już nie wiele ma współ
nego.

Uniknięto w ten sposób fiaska konfe
rencji i wszystkie narody (z wyjątkiem Ka
nady, która do unii panamerykańskiej nie
należy) podpisały deklarację.

Ale nie zmieniło to stanu rzeczywiste
go, że nie osiągnięto tego, co zamierzano
Nie mniej stwierdzić należy, że powzięta
rezolucja jest wydatnym krokiem poz?
czysto platoniczne zapewnienia przyjaźni
do jakich się poprzednie konferencje ogra
riczały. W niektórych punktach n awet
postanowienia idą dalej, niż początkowo
zamierzano, a mianowicie podkreślono so
lidarność narodów amerykańskich wobo.
„niebezpieczeństw wszelkiego rodzaju".

Co się tyczy innych uchwał, powzię
tych przez konferencję, to wykazują oni
jednomyślność, jej uczestników. Z ponac
150 wniosków większość została uchwałom
jednogłośnie i debaty dotyczyły przeważ
nie celowości formy, w jakiej miały być
uchwalone. Motywy odrzucenia pewnych
wniosków oparte były przeważnie na nie
wzruszonym stanowisku konferencji nie
mieszania się w sprawy państw poza kon
tynentem amerykańskim, jakoteż niedopu
szczanie mieszama się narodów nieamery

kańskich w sprawy kontyentu amerykań
skiego. Stąd odrzucenie wniosku pośredni
czenia wojny w wojnie domowej hiszpań
skiej, stąd bardzo daleko idące zmiany w

rtzolucji przeciw prześladowaniom rasi
stowskim czy też religi nym. Zmiany tak
dn'eko idące, że usunię'o z niej wszystko,
co mogłoby być poczytane za aluzję do ja
kiegokolwiek konkretnego wypadku poza
kontynentem amerykańskim.

TRANSMISJA POGRZEBU Ś- P KS.
KARDYNAŁA RAKOWSKIEGO

W*ARSZAWA. Dnia 3 bm. o fod-Ł 23,15 w
próg rem e ogMno-prl&km PuMla Rsdo pr<h
trsfl*m.sje i dts.port»cji twlck *p. ks Kirdyna
ła Al«k?«:i-dra Kakc w«k effo s pał««i a-reyfo rim
peffo d« katedry św. Jana w Warszaw* Trans
misja ta podana t>e<rz:e równ.ed na Ml Warsza
wy II o g>d» 21.06. Dnia 4 stywra br. cfcnlo
geda. 10 .30 tra«i#imiU)wcno bfdzie < katedry św.
Js.na żaiłofcna rrw*a pomtytf k«knj za duet* ś. p .
ks. Kardyniła Aleksandra Kskowtó e<ro, arcyb,

i skiuip* metropolity wax«awrk ego ora« ałcieat
tawfok w podaiemech katedry.
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ZYCIE COS DARCZE \Sm
DODATKOWY OBRÓT KOMPENSACYJNY

POLSKO-FRANCUSKI

W kolach po:nformowanych przypuszcza
ją, że rząd francuski ;'iż w krótkim czasie zaj
mie stanowisko w sprawi*? porozumienia go
spodarczego z Po'ską. Dotyczyć ono bQdzie
rozszerzenia obrotów gospodarczych miedzy
obu krajami, przy ezyrn część towarów bar
dzej niezbędnych w obustronnym obrocie
byfrhy wyłączona z tak zwanej komnen«acj:

Obrót len ma wajM w życie od kwietnia
Uadchodzącr-K o mku.

TYDZIEŃ Brz MASŁA W NIEMCZECH
Poloźen:e Nemiee w dz:edz:n'e aorowiza

Cfl jest nadal trudne, a na n:ektórych po'ach
|to"nr«za s:c. Natomiast według komunikatu
•władz nmą UPMJ Z końcem tego roku
N'emcv dvsponuią 4X milionami ton zmaza
|*nOVIHtflO zb ż.i . a wyp!*k ch'eba zabez
pieczony jest na dwa lata Dai" s:ę natorrrast
«»rWuwać w e'ki brak ma^la Żołnierze i ma
rynarze otrzymują wieks/e -acje. Ro/e-zla się
pocfoika. ze w roku 1039 wprowadzony zo
*'an> tvd»eń b°» masła w k«żdvm nresiącu.
P-zed IwłOjtaP)! Br>żP"o Narodzenia brak ma
sła dał sie iee/c/e dotkliwiej odczuć niż w la
tach poprzednich.
TJWA KARTFŁOWE ORZECZENIA KARNE

Za nir/"łoszen:e do rejestru karte'oweeo
trzech umów kartelowych. or<»an:zującvch
wcnó'ną snrzcdaż nici gumowych na rvnku
pol-kim. ukarane zo«'ałv grzywną po 5000 zł
następujące cztery f rmw uczrstn^zące w
t.-cb umowach: An<r'e'«ko-Po1«ki Przemysł
O-imowY ..fipntleman" Sp. Akc w r.odzi. —
\Va-=zaw<ko-nv'Ka Fabryka Wychów Gu
mowych . Rv<?3\var" Sp. Akc. w Warszawę.
,.Sano''" Po'^k.1 Snółka d'a P-zenv<=łu fiumo
wco Sn. Akc. w Sanoku. Izrael Kohn i Ska
w Warstwie.

Dru^e orzeczenie dotyczy rozwiązanego
już międzynarodowego no'ozum;enia cdtó^ko
pdvń«kVh imnorterów ś'edz; brytyjskich, któ
Tego ulwo-zen^ ani rozwiązania nie z"ło«zo
no do reie«tru kartc'owe»o. za co ukarano
trzech r»o'sk:eh uczestników tco Dorozumie
nia, fir my I. Rank:er. frmnrt-Fk«no'l ^'edzi
v Gd'n:. Towarzystwo Przemysłu Rybnego
R'oołnf:cld'a S A. w Gdvni. Gdyński Tmnort
ŚVri7:. «rl. Myreboc w Gdyni — grzywną po
1 000 zł.
NOWE ZWYCZAJE OIErDOWE W POLFCE

Z dn!em 1 stycznia 1033 r. obowiązywać
będą przv transakcjach giełdowych nowe wa
run ki opracowane i ujednostajnione przez
P-łde Zw ązku Giełd Zbożowo-Towarowych w
PoVe .

Nowe warunki zatw:erdzone zostały przez
wszys|k;e krajowe giełdy zbożowo-towarowe.

Kronika gospodarcza
Kro/ow o

UTWORZEOTR PODim*rDU CELNEOO
W TRZYffCU

W Dzienniku Ustaw z dnia 31 grudnia rb.
ukazało się rozporządzenie min;slra skarbu w
sprawie utworzenia podurzędu celnego w sie
dzi've przedsiębiorstwa ..Górnicza i hutnicza
{••pĄlkn akcyjna w Trzyneu".

Urzędem macierzystym tego podurzędu
jest urząd ceny w Cieszynie. Do zakresu
działania utworzonego podurzędu należy
m. in. odprawa celna towarów, stanowiących
surowiec i półfabrykaty, przeznaczone do
przerobu i zużycia w hucie przedsiębiorstwa
trzyni eckiego.

USTĄPI AMERYKAŃSKI MIN- SKARBU
W amerykańskich kołach rządowych i

sferacfi zbliżonych do wielkiej finansjery lan
sowana jest uporczywa pogłoska o bliskim u
sląpieniu sekretarza skarbu USA., Morgen
thaua. Miejsce jego miałby zająć ambasador
USA. w Londynie.

Nie będzie monopolu
Jak informuje ASI, wbrew lansowanym

pogłoskom — nie jest przewidywana z pol
skiej strony żadna forma monopolu w han
dlu z Sowietami. Handel ten, oparty wzajem
nie na systemie kontyngentowym będzip u
n.is wolny, a rozrachunek dokonywać się bę
dzie w drodze clearingu. Tak więc firmy pol
sk;e. wyspecjalizowane w handlu z Sowieta
mi ne napotkają na żadne utrudnienia o cha
raki^je monopolowym.

Rokowania o zawarcie układu handlowe
go 1^'skn.eowieckiego podjęte będą w połowie
łty. -rnia i toczyć się mają częściowo w Mo
skwie. czos>iowo zaś w Warszawie, przy
cz\m «ar!oić wymiany po ol u stronach wy
•Wf ma po 80 mil. zl Jak słychać, zostały
Już ?. 7»«?d/:p ustalone podstawy kontyngen
towa ni nad"!iodzący rok gospodarczy w o
Hr»tarh poIsko-sowieck;ch.

Likwidacja Małych Kas Oszczędnościowo
Pożyczkowych na Zaolziu

W związku z notatką umieszczoną w Nr.
352 „Polski Zachodniej" z dnia 22 grudnia
ub r. pod tytułem „Likwidują Małych Kas
Oszczędnościowo - Pożyczko./ych na Zaol
ziu", Związek Spółdzielni Rolniczych i Za
robkowo-Gospodarczych R P nadesłał nam
wyjaśnienie, które poniżej przytaczamy:

1. Zadaniem akcji Związku wcale nie
jest likwidacja małych kas oszczędnościowo
pożyczkowych, lecz:

a) uporządkowanie stanu organizacyjno
prawnego i majątkowo-prawnego łych spół
dzielni, przede wszystkim czeskich, które
w związku z włączaniem Zaoizia do obszaru
państwowego Rzeczypospolitej Polskiej za
wiesiły swą działalność z powodu ucieczki
członków, kierowników lub z powodu zer
wania łączności z ośrodka„n centralnej dy
spozycji w Czechosłowacji, a jednocześnie

z tym posiadają majątek, którym trzeba się
zaopiekować itp.

b) włączenie do organizacyjnego syste
mu polskiej spółdzielczości tych spółdzielni
na Zaolziu, które zachowały zdolność dzia
łania, lub tę zdolność uzyskają w wyniku
uporządkowania ich stanu organizacyjnego

2. Łączenie sąsiednich bądź likwidacja
niektórych spółdzielni może. lecz nie musi
być, tylko jednym z wielu różnych sposo
bów uporządkowania, o którym wyżej mo
wa, stosowany zaś będzie ten sposób, nieza
leżnie od wielkości spółdzielni, w odniesie
niu do tych tylko które nie wykażą chęci
i zdolności dalszego istnienia w ramach pol
sk ego prawa i polskiej organizacji ruchu
spółdzielczego.

3 Omawiana akcja prowadzona jest
dwoma uzgodnior.ymi torami:

a) przez poUkie ogólnopaństwowe Zwiąż

Okres obniżki składek ubezpieczeniowych
należy przedłużyć

W dniu 30 marca 1939 r. traci moc obo
wiązującą ustawa o czasowym obniżeniu skła
dek za ubezpieczenia społeczne, która miała
na celu zwiększenie siły nabywczej szero
kich warstw ludności. Okres składek ulgo
wych, rozpoczęty z początkiem 1936 r. mlal
b>ć również wykorzystany do przeprowadze
nia prac nad reformą obecnego systemu u
bezpieczeń społecznych jednak sprawa ta nie
posunęła s;ę naprzód. Zw:ązek Izb Przemy

słowo-Handiowych zwrócił się do M'n'sterst
wa Opieki Społecznej, z wniosk em o przedłu
żenie okresu obniżki składek -ubezpieczenio
wych do dnia 31 marca 1944) r przy czym do
tego terminu powinna już być przeprowadzo
na reforma systemu ubezpieczeń społecznych,
któraby zapewniając koneczną i realną po
moc warstwom ekonomicznie słabszym, brała

jednak pod uwagę rzeczywiste możliwości e
konomiczne Państwa

Za przedłużeniom o dalszy rok okresu ob
n;żki składek przemawia fakt iż zarządzenia
wyjątkowa, zwiększające obciążera z tytułu

• -ienia norm podatku dochodowego i
wprowadzeni podatku specjalnego nie zo
stały dotychczas cofnęte. a związane z tym
uigi w innych dziedzinach zostały nadal u
t:z\mane.

Powrót w chwili obecnej do poziomu skła
dek snrzed 1. 1. 1938 r. pnyn<ós'bv tyciu go
•podnrezemu i świata pracy awięksaenie ca
tarów a tytułu nbeanieczen społecznych, nia
nsnwafąc podnoszonych obaw co do możliwo
ści wywiązania «;ę w privssłości ubezpieczeń
długoterminowych a ich obowiązków ustawo*
wy ca.

Rolnictwo na Zaolziu
Korzystny klimat oraz dość dobre w

znacznej części gleby pozwoliły na pomyśl
ny rozwój rolnictwa na Zaolziu. W 1930 r.
liczba gospodarstw rolnych w dwóch przy

łączonych powiatach Śląska Zaolziańskicgo
wynosiła .30845. Grunty orne obejmowały
prawie 49f,'c ogólnej powierzchni, mimo że
dość znaczne tereny zaimujc górzysty i lesi
sty obszar jabłońkowskiż

Głównymi ziemiopłodami — podobnie
jak w całej Polsce — są cztery zasadnicze
gatunki zbóż: pszenica, żyto, owies i jęcz
mień oraz ziemniaki. Plony są wyższe od
przeciętnych w Polsce, niższe nieco są zbio
ry ziemniaków. Obok tych ziemiopłodów
na podkreślenie zasługuje uprawa buraków
cukf owych oraz niektórych warzyw. Od 

setek łąk jest stosunkowo nieznaczny. Gos
podarka hodowlana jest postawiona wyso
ko. Największą rolę odgrywa hodowla nie
rogacizny, mniejszą zaś hodow'a bydła ro
gatego; liczba koni nie jest wysoka. Na
sreroką skalę prowadzona jest hodowla dro
bu zarówno przez ludność rolni;zą, jak i
przemysłową. Korzystnie rozwinęła się na
stępnie gospodarka rvbna, co ułatwiają po
myślne dla tej produkcji warunki naturalne.
Na wysokim poziomic postawione jest sa
dewnictwo, którego rozwó- ułatwiły dobre
gieby oraz dość ciepły klimat, pogodniejszy
niż w większości innych części Polski, w
okręgu cieszyńskim dobrze rozwiia się rów
nież jedwabnictwo, ro/oorządzaiące dość
znaczną liczbą drzew morwowych.

Koniunktura gospodarcza:
Ubiegły tydzień przeszedł na giełdach

światowych pod znakiem pewnego zaniepoko
jenia wywołanego akcją Italii w sprawie żą
dań pod adresem Francji.

Na giełdzie nowojorskiej panował dobry
nastrój, kursy rozmaitych akcyj i papierów
zwyżkowały, zwłaszcza mocną okazała się
pozycja akcyj przemysłu stalowego ze wzglę
du na wielki* zamówienia oraz widoki dal
szej dobrej koniunktury w związku ze zbroje
niami. Kursy pożyczek polskich kształtowały
się następująco (pierwsza cyfra z 21 druga
z 29 XII. 1938 r): 8 proc Poż. Dillona 32 00
—31 00, 7 proc. Poż- Slab. 43 00—45.12. 6 proc
Poż. Dolarowa 37 00—37.50, 7 proc Poż. m.
Warszawy 30 CK' 15.00, 7 proc Poż. Śląska
30 00—36 00.

Obroty na giełdzie londyńskiej były nie
wielkie, kursy natomiast utr zym ano pr zy
trwałej tendencji.

Na giełdzie paryskiej obroty średnie, kur
sy rozmaite; pewne wahania wywołane po
głoskami natury politycznej.

Na gietdaie amsterdamskie) obroty oży
wione, kursy uległy lekkiej zwyżce, zwłaszcza
dla papierów i akcyj kolonialnych.

Giełda berlińska nie wykazała większego
ożywienia, kursy na ogól utrzymane.

Na giełdzie warszawskiej zaznaczyło się
pewne ożywienie w dziale akcyj, lekka zn:ż
ka dla listów zastawnych i papierów państ
wowych. Notowano (pierwsza cyfra z 22- XII .
— druga z 30 XII ub r.): papiery procento
we: 3% Prem Poż Inwest. I em 86 00—85 50,
II em 85 00—84 50 . K% Poż Prem. Dolarowa
42-75 —42 00 . 1% Poż Konsolidacyjna 66 00
— 65 75. 4K% Poż. Wewn 65 30-65 50,
b% Poż. Konwersyjna 68 00—68 50, AKC.1K:
Bank Handlowy 60 50—56 26. Bank Polski
139 00—137 50. Węgiel 35 00—34 00. Cuker
35 00—35 25. Lilpop 94.50—9500. Ostrowce
66.50 —67.75 . Starachowice 46.50 —46 00. Ży
rardów 63.00 —63 .00, Haberbusch 61.50—
61-00 .

Nie pozwól, by głodne i zziębnięte były dzieci bezrobotnych
Złóż ofiarą na Pomoc Zimową

ki rewizyjne, — w tej liczbie przez nasi
Okręgowy Związek (Oddział) w Krakowie,
do którego już przystąpiły po.skie spółdziel
nie na Zaolziu, wyłącznie prtwie małe Kar
Oszczędnościowo Pożyczkowe, zdolne dn
calszego pożytecznego rozwoju, którymi
wymieniony Okręgrwy Związek już sie opie
kuje tak samo, jak każdą inną Spółdzielnia
7w ązkową;

b) przez Pana Przewodniczącego Pan*
stwowej Rady Spółdzielczej przy Minister
stwie Skarbu w po ' zumieniu z p. Wojewo
d. Śląskim w odniesieniu do Spółdzielni,
przede wszystkim porzucanych przez Cze
chów, które z różnych powodów zawiesiły
działalność i n e mogły jeszcze, lub w ogóle
nie będą mogły przystąpić do właściwego
Związku, posiadającego prawo ustawowe)
rewizji w myśl Polskiej Ustawy o Spółdziel
cach.

4. Wstępne prace rozpoznawcze w Spół
dzielniach na terenie Zaolzia przeprowadził
p Karol Kostka — Kierownik Krakowskie
go Ośrodka Likwidatorskiego Międzyzwiąz
kowej Spółdz.elni Powierniczej w Warsza
wie — z polecenia Pana Przewodniczącego
Państwowej Radv Spółdzielczej w porozu
mieniu z Panem Wojewodą Śląskim Pan K.
Kostka bynajmniej nie stwierdził, jako by
wszystkie małe Kasy O*>zczcdnościowo-Po~
żvczkowe na Zaolzia były nierentowna.
Cenne wyniki jego badań są zgoła inne.

5. P . inż Gawlikowski i j. prof. Stefko
c'z:ałają z polecenia Pana Wojewody Wą
skiego i Pana Przewodniczącego Państwo
wej Rady Spółdzielczej, a ich zadaniem wca
le nie jest likwidacj małych Kas Oszczęd*
nośc'owo-Pożvczkowych lub Spółek Rolni
czych, tylko dla te.o . że są małe, tyrabar
akiał zaś założonych przez ludność polską
1 tbecnie będących już pod opieką naszego
Związku.

6. Polska ludnodć rolnicza na Zaolziu
byna;mniej nie uważa za słuszne twierdze
nie, jakoby „banki państwowe i prywatne
oraz Komunalne Kasy Oszczędności w rn
pełności zaspakajają potrzeby wiejskiej lud
ności" i nie zamierza likwidować swoich
Spółdzielni Oszczędnościow. - Pożyczkowych,
które już są pod opieką naszego Związku,
cieszą się nie mniejszym powodzeniem i zan
fanem oraz nie mnieisze o-idają usługi swym
członkom, właśnie dzięki temu. że są małe,
aniżeli to ma miejsce na innych obszaracb
R tczypospolitej.

7. Związek nasz nić widzi żadnej potrze
1 7\- •'--ona •»V;ei nostawv ludu wiejskie
go z Zaolzia i nadal będzie skłaniał do likwt<
dacji tylko te, zarówno małe. jak i duża
S o. p.. które nie udały sie i nie mogą być
poprawione z pożytkiem dla zrzeszonyct
w ztfodzie z dobrem ogólnym.

W tej mierze Związek nasz będzie rze
czowo traktować każdą S. o. p. zarówno
małą, iak i dużą, podobnie do tego, jak za
względów rzeczowych są stawiane w stan
likwidacji nieudane Komunalne Kasy Oszczę
dności, lub nieudane, a tymbardziej szkodli
we banki prywatne.

Mamy nadzieję, że z chwilą otwarcia
w Katowicach naszego nowego Okręgowego
Związku (Oddzia'u) polsk-e S. o . p . na tere
nie Zaolzia znajdą taką opiekę patronacką,
a nadto ze strony Związku Spółek Rolni
czych w Cieszynie jako swej Centrali finan
sowej, taką obsługę pieniężną, iż małe S o.
p na Zaolziu jeszcze większym cieszyć się
będą zaufamem i jeszczj większy będzie
w nich pożytek ze współpracy członków
,.1 -ładców z członkami-kredytebiorcami.

Do najkorzystniejszych rozmiarów po
szczególnych S o. p. dochodzić będziemy
w porozumieniu z członkami tych spółdziel
ni, które ze względu na bliskie sąsiedztwo
dałoby się połączyć z wyraźnym i zapew
nionym pożytkiem dla wszystkich.

Zawsze natomiast wspólnie z 600 więk
szych i 3 tysiącami małych S o. p . zwalczać
będziemy bałamutny pogląd, jako by mał«
S. o . p . zawsze miały być nierentowne, a
tymbardziej pogląd, jako by banki państwo
wa, prywatne oraz Komunalne Kasy Oszczę
dności .,w zupełności zaspakajały potrzeby
w i ejskiej ludności ".
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K) (Clair dalszy).
W nrnrc. jak zbliżał się czwarte!-,

łfkcynt Kiore coraz hardziej upewniał
s.

'c w przypuszczeniu, że Benedykt je?t
chory. W r?.ze bowiem prawdziwości
te.! drugiej hipotezy, t zn. gdyby Renę
dykt udał się do komandora Falcłrori.
Hiacynt Fiore już by o tym coś wicd.7i.1l
Tymczasem — cisza. Katastrofa nar?
re n e grozla.

Każdy dzień, upływający bez wieści
od Faich^neffo. córa? dalej odsuwa! nie
poko.

'
ące przypusrezenia.

W czwartek rano czuł się tak prze
chylnie nastrojony wobec przyjaciel
tak 20 był pewny- że wyrzucał s^h e. 'ż
indfl go przez chw le bodaj podejrzę
WHĆ.

Na przeprosiny też za winę- do któ
rej się poczuwał, udał się na schadzkę :
daszka koniaku w kieszeni.

— Po tej niedyspozycji biedaczysko
bcdz:e potrzebował pokrzepienia - —
raekl sobie.

n trzeciej był już na zwykłym tmej
«cu.

Bc-edykta nie było jeszcze.
— Miejmy nadzieje, że już wyzdro

•A;ał _ p^my^lał Hiacynt Fiore. by u
spokoić osarn-ający r.o w mcare upływa
jącego czasu niepokój.

Opółdor. oj był jeszcze sam.
— Albo je- - najacy — pomyśl.';

'
 albo drań.

Pozostał jech v. aż do szóstej, aby
uv mieć sc+iie r\ Ir wyrzucenia.

Tymczasem. •<udodomu.nie m\
llal już o przyjąć Jako o chorym. Ie-'z
jako o zdrajcy.

Mózg jego pr wał teraz intensyw
nie we wręcz 0 \otnym dotychczaso
wemu, optymis ,cznert>u. kierunku.

Postępowanie 8ened\kta podyktowa
ic było me zainteresowaniem się mm
Hiacyntem, ale s?:zególnem zaintereso
waniem, jakie ckazywał aferze z Fai
:łueri'm.

— Coś musiało być nieczystego w
te: jego gwałtownej chęci poznania sta
iu cywilnego Falchleri*e*20. Dlaczego tak
:urdzo chciał to wiedzieć? i dlaczego
mail póło posłał? am chybi, dałem siv
wystrychnąć na dudka!

Coraz żywszy niepokoi począł KO 0
.ar niać. Aby go odegnać. Hiacynt Fiore

•vstąpił kolejno do trzech bram po dro
dze 1 wypił wszystek koniak, który ku
pił dla przyjaciela.

Rozkoszne ciepło wpłynęło mu do
tyl i objęło mózg. a wszystkie przykre
mory ustąpiły, jakby za dotknięciem
różdżki czarodziejskiej. Przestępuiąc
próg swego domu. był już w nastroju
i.icmal optymistycznym. Cały jego JO
przedni optymizm wrócił, gdy. kładąc
się do łóżka, uprzytomnił sobie bezinte
resowność Benedykta, z jaką odnosił się
en do swych państwa, Leonardich.

— Jeżeli okazał, że mu tak mało za
leży na forsie, dlaczego miałby robić wy
muszenie na Falchier^m i to z moją krzy
wdą? Nie. nie, mój niepokój jest niedo
rzeczny, a podejrzenia nieuzasadnione
Biedaczysko Jest chory i tyle; jutro ran"
pójdę do przytulk:: zapytać się o niego
i będę miał spokojne sumienie.

I tak zrobił.
W poniedziałek około jedenastej Hia

cynt Fiore wszedł do portierni Przytuł
ku c!!a "<».rcć\v. gdzie domyślał się (gdyż
Berjd* l<t nie powiedział mu tego wy
raźnie), że mieszka jego przyjaciel I za
pytał o n:

ego.
Poczuł lodowaty dreszcz, jakby za

powiedź katastrofy, gdy portier, z miną
człowieka, który domyśla się, o co cno
dzi, powtórzył jego pytanie:

— Benedykt Flli-ppi? Tego nazwiska
nie znam. nigdy go me słyszałem

— A jednak je*t tutaj!
— Chyba, że chodzi o kogoś kto

przyszedł do nas w ostatnich dniach.
— Ne. Jest tu już od paru mięsie y.
— Hm!
— Zaraz, zaraz! on ma Jeszcze 'nt

mer zdaje mi się. że dwudziesty pierw.
s/y. Prawda! Mówił nu żt go nawet
w«zyscy nazywają Benedykt dwudzie
sty pierwszy.

— Nic wiem. W każdym raziem oro
szę hltaj zaczekać. Pójdę się dowiedzieć
n> górę.

— Dz*ekuję
Fiore został sam w jasnej port:env.

za której szklanemi drzwami wdać by
łe, korytarz wewnętrzny, gdzie jakaś pa
ra starców grzała się do słońca.

Spojrzał niespokojnie. czv nłe ma
tam jego przyjaciela Nie ma.

Tosamo straszne słowo wypow e
dzial portier, który właśnie w tej cfcwi'
Ii schodził z góry.

— Nie ma!
— Nic mogę w to uwierzyć- Nosił

przecież uniform- beret...
— To mus al być uniform jakiegoś

innego przytułku. Jest ich bardzo wiele,
a wszystkie uniformy są do slebe podo
bne

— Powiedział mi jednak, że jest w
Przytułku dla starców!

— Cóż Ja na to poradzę! widać pana
okłamał.

— Ale dlaczego?
Portier rozłożył ręce.
— Tego to Już n e mogę wiedzieć •
Fiore zerwał się nagle i pozdrowiw

szy szybko ręką osłupiałego portiera,
wybegł

Naraz bowiem przypomniał sobie, że
Benedykt miał pójść na via Oraz:o. by
odebrać swą należność °d Leonardich

Do tej pory nie pomyślał o tern.
Nagłe to przypomnienie błysnęło

przed nim jak zbawienie.
— A gdybym poszedł na via Oraz o.

drwledzeć się. czy Benedykt był Już u
nich? Bo leżeli tam był I dostał swoją
forsę, to mogłaby to właśnie być przy
czyna Jego zn knięcia Kto czuje trochę
pieniędzy w kieszeni ten wofi iwob"
dne życie niż w tak;m. choćby przy
zwoitym węzienhi, jak przytułek. Chodź
my na V|a Orazio.

*

Poniedziałek po południu.
Banki • Maria hvła sama w domu.

Matka po.
'
echała do Manno, by wynająć

tam mieszkanie na resztę lata i Jes en.
skoro już teraz ustalony budżet rodziny
pozwalał na to.

Mer* bvł w b'urze.

207-letni starzec
Czy dawniej ludzie żyli dłużej?

Z żywym zaint eresow ani em sied zi my w
P'a = ;e notatki o ludziach, którzy dożyli po

Iwatnefo wieku. Notatki takie są zwykle «re
roko komentowane- Wypowiada «e. przv lej
okazj: często zdan:e. że dzś ludzie dłużej ży
ją. Jest to o tyle słuszne, te istotnie ohernie
przec^l na wieku jesl wvż«za nit dawn:ej
Jednak dawniej tnąłoUi adarialy »'• wypad
ki wyWkowat dlnaowiecinosei poTctuoN
nych jednostek. *w'adrz.ą o lym wiarygodne
kron;ki i k«:ę"i paraf:a!ne.

Henry Riedl zadał soh> trud poszperania
w takich starych szpargałach i

OBECNI* 00»0*P. w PlUFłT NAZWI
SKA KILKU TAKICH METUEaLEMÓW.

Pominąć trzeba tu chyba właściwego Melu
zaiema (Meluszelaeh). palrarche. żydowskie
go, o którym winom'na pltmo święte, t- m'at
oa.'agnąft wtek Mfl tał. Jednvm z naidłużej
żyjących byl Anglik Thomas Garn. Co do nie
go istnieją dokumenty, stwierdzające bezspor
nie.

ŻE ŻYŁ ON, NI MVTFJ NI WIĘOEJ, JAK
207 LAT.

Garn ujrzał światło dzenne w roku 1588 a
umarł w roku 1795 Niestety kron:kiotym
. . Meluzalemie" żadny ch bliżs zych szczegó
łów nie zanotowały

Jako następnego na tej osohMwej Psele
trzeba wymienić Petracza Czartana, klóry
zmart w roku 1724 we wsi Kofresz koło Te
mesfar w Rumunii. 1'etracz Czarlan urodził
się w roku 1530 a aatym prastyl 185 lał. Sta
rzec ten zachował do samej śmierci siły ty
wotne Miał dobry wzrok, pogadał nawet je
szcze k:lka zębów. Na starość był tebrak:em.
Na pogrzebie staruszka zjawił s!ę jego 97-let
ni syn. poehodiaoy 1 trieoiego małleńitwa,
zawartfno W bafdsa potnym wieku pnn Pe
traosa Oiailma. Svn zapewn'ał. te ojciec jego
sa „mlodye*" lał by! o głową wy««ły 1 ł» na
•tarerfe „akatccyl sią" powtinie. Osaftaa byl
pljanicą.

Pówniet w roku 1724 zmarł w Szkocji o
rok tylko młodszy od Czartana niejaki Sa
mu el Mung o
I TEN CHĘTNIE ZAGLĄDAŁ DO KIELISZKA;
a poia tym Mu ago por »dal tylko j dsą taką,
gdyś drugą ia karą odcięto mu w młodym
witku, • powoda uprawiani- kłu»nwniołwa.

W W-.r ainii. w Stanach ZfedToczonych.
•marł w 17l§ raku lSIMalni Mulat. Pnet 140
lat byl on niewolnikiem w rodiinie SymtAw.
W II- ou=rlorf zmarł 2 giudnia 1736 roku nif
JBU Marcin Uul&manu, który dołfl 172 lal.

Jego dziadek m ał żyć 103 lata a ojciec na(

wet 192 tata. jednak n e zachowały rię na to|
żadne dokumenty. Henry Jenkn?. rybak z
hrahslwa York w Angi;i urod/t lią «' rokuj
1501. a zmarł w roku 1670. przeżvl zatvm 169
lat. Pewnego razu ilarzec ten wzbudz:łw«ą
dze prawdliwaj senas^ję. gdyż pojawił się
tam w towarzystwie dwóch synów, a których

JEDEN LICZTŁ 100 A DRUGI 102 LATA.
W roku 1685 zmarł w Anglii n>jak. Thomas
Parz, klóry przeżył 10 kró'ó\v «ng>!«kirb
Mając 120 lat człowiek len ożenił t'Ą poraź
trzeci Gdy liczy! 130 !a! mógł jeszcze n:

c zym
mlodzienec wyw jać cepami w stodole Skoro
osiągnął 152 lata dowiedział s"!ę o tym knM
i wezwał BO do lieblfl nu ucztę Po uczcie Parz
zachorował i wkrótce zmarł Ne był wdor-z

nie przyzwyczajony do wykwintnych notraw
i na uczc:<' popsuł sobie tolądek. Syn Parzą
dotvł 123 'al a jeden z wnuków, niejaki John
Nawell. 127 lat.

N:ezwyklvmi siłami tyciowymi szczvcił
sie Duńczyk KrysTan Drakenburg Dożvł on
146 lal Prodril <:e bovv>m w 1626 w SirAm
stad. a zma -ł w 1772 Ryla io nie^n-Aojna na
tura teg'ar«ka. KUdy ra'al 88 lat do»»al s'«
na mnrin do nis^oli nlra*ÓW. ioi'«ł fpirsoda
ny tako niowoln'k w Tr^oRaia, j;dz;p musiał
ciężko pracować przez 15 !at. zanim nadarzy

ła się okazja ucieczki Mając lal 110 ożeni
s'ę noraz pierwszy i ostatni.

W Szwabii zmaił w roku 1781 Sehor«ch
Wunder. przeżyw«zv 136 lat. W roku 1733 łf
Wett:n niejaki von Gro^ch został ojcem, ma
jąc 104 lata.

W TYM CZASIE PFLNIŁ ON JESZCZE
OBOWIĄZKI DOZORCY W KOPALNI.

Jak długo tył nie dało sio stwierdzić. Pewnym
ject tylko, te jego ojciec orągnął w!ek 112 lat.
a brat tył jeszcze dłużej Z początkiem sierp
nia 1988 zmarł w Jugosławii chłop nazwi
skiem Smiikowicz w wieku 181 lat.

Długow'eczność jest mniejsza u Vob'.«t.
Tym niemniej

FRANCUSKA MARIA PDSU ZMARŁA
W 1838, PRZEŻYWSZY 188 LAT.

W roku 1988 rmarła we wsi Santiago de Ch>lc
kob:eta. która urodziła się w 1800 a więc ży
ła 133 lat. Rekord zdaje się pobje tyjąca jesz
CM we wsi .lewami w Jugosławii niejaka
Slanojka Linkid, idyJ lleil jut 158 lat a je
szere c:e*zy sią doskonalwn zdrowieti.

Równiet w Poisce dlu^owiacznojć u iudz

nl« była rzadkością, podohnle jak w Roj]i U
słowian „stulatWw" spolyka s.c czc&lo. I

Bianka - Maria, siedząc samotnie,
szyła i rozmywała.

Była w d«>hrvm nastroju Sknńc^ył^
sle drvczącv obowiązek dawania lekcyj
któremu wprawdzie. Jako nieuniknionej
kon eczności. poddała się z pelnem re
zygnacji męstwem, lecz ktrtry. przy ;ej
wrazliwo<C'. tak ciężko było jej spełniać:
skończona niepewność dma dzisiejs»rfizo
I obawa przed jutrem Jaka* dziwna hfo
zoić której źródła me <m'ała nawet szu*
kać- przenikała 'ą '"ałą mimowoli.

Błouo^ć ta była napewno w związki
z dziwnym niepoKojfm. pod wpływem
ktrtreKO rrzvkrntnie fuż przerywała swą
prace i podchodziła do okna <led/ąc z
za firanek ulce- Ale ul ca była pusta
Nie było na niej teeo dnia nikogo.

..N kogo''. Bianka - Maria nie wi
działa, bo nc było te«o jedynejiO. który
interesował jei wzrok, a motc... nictylko
wzrnk — ne ma RC dzisiaj...

Ale me było tfo ani wczoraj, ani
przedwczoraj.

Od owego wieczora kledv-to po o
wej niesmacznej scen e w aucie odpro"
wadził ją do domu Bianka - Marta nie
widziała Rifndtfftl człowieka, o ktorvrr
teraz my<ln'a. jako o swym dalekim
ale czujnym i pewnym obrońcy.

W pewnej chwili, podchodząc po rar
czwarty do okna. B anka - Mara do
strzegła nieznanego jej. skromnie ubra
nego człowieka ktńry. spojrzawszy w
okno. wszedł pewnym krokiem do bra
my

Kamienica ta miała dużo micsakni*;
jakieś przeczucie jednak prdszepmjło
Biance • Marii że człowiek ten idzie
włataie do ich mieszkania.

Nie zdziwiła sie w'ec wcale, gdy w
chwile pńzn ej weszła służąca i oznajmi
ła jej. że w przedpokoju czeka Jakiś cztc
wiek. który pragnie z nią pomówić,

— Ze mną? — spytała — może ra
ci.ej z Menm lub z mamą?

— Coprawda to pytał o panią hra
binę

— Więc powiedz mu. żeby przyszedł
wieczorem.

— Ale ja mu już mówłam. że pan;
hrabiny me ma. że ;est tylko panna hra
bianka, a on mi odpowiedział, że może
pomówić i z panienką

— A nie powiedział d. czego chce?
— Coprawda, proszę panienki, to lxv

wiedział.
— Cóż takiego?
— Otóż ponieważ bałam się wpusT

czać takie tndvw duum. kiedy pamenka
icst sama. spytałam go. czego sobie ży
czy, a on mi odpowiedział że chciałby
się czegoś dowiedzieć o dawnym ochmi
strzu pani hrafrny.

— O ochmistrzu, czy marszałku dwa
ru? — spytała Bianka - Maria, nieć*
zdziwiona.

— On Dowiedział: o ochmistrzu.
— Nie miePśmy takiego wcale. Alt

on pewnie myśli o marszałhu dworu.
Wprowadź go

— Ale... gdyby to był tylko pretekst?
Nie boi sie panienka?

Bianka - Maria uśmiechnęła sie.
- N'e. nie boje się. ale na wszelki wy

padek. zostaw drzwi otwarte i prłyjd*
zaraz, gdy cie T vc!am.

W chwile pó/.
'sU Hiacynt Florę sta

nął przed B'-anką - Marią.
— Kto jesteście — spytała go odrazu.
— Hiacynt Fiore, do usług. Emeryto

wany lokaj.
— Czego sob'e życzycie?
— Otóż takr poznałem Benedykt*

Fillppi. ochmistrza jaśnie państwa.
(Ciąs dalszy nastąp*)
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MA Z HUT I KOPALNBi
Gwiazdka stalowni „Batory

"
W okrasie lwiąt Bożego Narodzenia urzą

Bziła stalownia „Batory
"

w Wielkich Hajdu
kach po raz pierwazy gwiazdka dla bezrobot
nych, •marytów, wdów i aicrot po pracowni
kach atalowai. Na wstępie ondarowano daw
nie^zycb pracowników sulowni ..Batory"

,
a naetąpnie otrzymali podarunki biadni i a<a
roty a terenu gminy Ha Juki Wielkie. Na
opisanej uroczystości obecni byli przedstawi
cela generalnej dyrekcji w osobach pp dyr.
Janeckiego dyr. Trąbińskiago i mgr- Sikor
skiego. ZaszczyeH iwą ibacnoeclą uroczy
atoić Manzałek Sc'mu Karol Grzeaik i nacz.
gminy mgr. Grzbiela oraz ksiądz dziekan
Czempiel. Uroczystość — w czasie które!
ork estra huty odegrała kolendy — zagaił
p inip. Sulietrowski. a do obdarowanych
okolicznościowo przemówili przewodniczący
rady robotnezti Franciszek Borzuski i rady
urzędnicze! Nowi_k Władysław Obdarowa
nych zostało ogółem 400 osób przy czym

koszt gwlazdk! wyniósł 5 000 złotych. Z te-1 była wielka, a leszcze większa przei to. U
go robotnicy złożyli 4 000 iłotych. urzędnicy I o tych. którym trudno zapracować, paruią
500 złotych i dyrekcja generalna ofiarowała tali cl. którym dana jest mjznoeć pracowa
500 złotych. Radość wśród obdarowanych' nia, a wiąc i zarobkowania.

Rokowania z pracodawcami
Katowice, 2 stycznia I haskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego w

W iwiąiku s wypowiedzeniem przez i Katowicach rokowania pary tetyczoe. Tema
iązki aawodowe pracowników umysło-1 tern rokowań btdzia aprawa warunków pra
eh układu zbiorowego z dnia 20 sierpnijlcy i płacy pracownków umysłowych.»«iv« Hwiigowi pncgwiunow uiayKu*

wych układu zbiorowego z dnia 20 sierpnu
1937 r — w dniu 9 stycznia br cdbed.i i«
w siedzibie Związku Pracodawców Górne

ołuwiii oju/n epiawe wnuniuw pra
cy 1 płacy pracown-ków umysłowych, za
trudnionych w zakładach ciężkiego przemy
ału na Śląsku.

Wypadki w kopalniach

Wybory w warsztatach
holy „Piłsudski"

W dniacS 11 i 12 stvciDia 1939 r. odbędą
a.ą wybory do rady zakładowej warsztatów
przetwórczych huty „Piłsudski" w Chorzo
wie. Lista Polskiego Związau Zawodowego
Metalowców ZPZZ ma nr 2 Czołowymi kan
dydatami listy są znani i szanowani działa
cze robotn'czy Niedbała, Carobok. Lebioda.
Niesyto. Chmiel, Kroi i inni Wybory —
* czasie których wszyscy uświadomieni ro
botnicy oddadzą głoa na listą ZPZZ nr. 2 —
odbędą sią w biurze rady zakładowej.

Główny inspektor pracy
w siedzibie PZM.

30 grudnia ab roku złożył wizytą Polskie
mu Związkowi Metalowców ZPZZ w biurach
Związku w Katowicach dyrektor departa
mentu i główny inspektor pracy p. inź Ma
ran Klott w towarzystwie okrągowego in
spektora pracy i komisarza demobilizacyine
(o p. inż. Maskę i jego zastępcy p. inź Seroki
Generalny sekretarz Związku p Stanisław
Baidur przedstawi! głównemu inspektorowi
pracy p. dyr. M Klottowi członków Wydzia
łu Wykonawczego PZM Dyr Klott zapoznał
•ią na miejscu ze strukturą organizacyjną
Związku, wyrażając równocześnie uznanie dla
działalności Związku.

W ubiegłą niedzielę na kopalni „Wanta
Lach" w Nowym Byiomiu uległ c!«,zk wnu
wypadkowi robot nk Wilhelm Prudwin z No
wej Wsi. Frurhy.n w czacie demontowani
sortowni został porwany przez odkręconą tar
czę, która zdruzgotała mu prawą ręko- We*
IteaSjśJwegO odstawiono do szpitala, gdzie
mii- ino mu rękę amputować.

W tym samym dniu na kopalni „Walen
ty-Wawej

"
w Rudze uległ wypadkowi robot

nik Franc'szek Lampert z Pawłowa Doznał
on złamania obydwu przedramion. Rannego
odstawiono do szpitala Spółki Brackiej w Ru
dz.e, gdzie pozostaje pod opieką lekarską.* •

Akcja ratunkowa na kopalni ..Polska" w
Świętochłowicach w celu odszukania drugie
go górnika. Jana Pohla, trwa nadal. Do wczo
raj usunięto •tok!'.kadt'ttląl wtoków •rfgla
na przestrzeni 35 metrów.

Co inwestował przemysł

Wybory w stalowni huty

.. Batory
"

W dniach 8 I i stycznia br. odbędą sę wy.
bory do rsdy zakładowej sta'^wni huty „Ba
tory

"
w Wielkich Hajdukach. Liata Pol*k ego

Związku Zawodowego Metalowców ZPZZ ma
nr t Kandydatami na Hicie są znani i zasłu
żeni działacze na polu zawodowym I narodo
wym którzy dają gwarancję, że spraw robot
niczych będą należycie bronili, jak równirf
należycie rada, robot nk ów reprezentowali. Są
to prar-ownicy stalowni — Borzucki Franci
azek. Smaczny Joref Kuberek Paweł. Szę
dzelorz Alojzy. Cyrus Alfons i Koeytorz —
Wszyscy robotnicy stalowni „Batory

" wda
wyborów idą z liita, nr 2 do zwycięstwa!

Śmierć polskiego górnika
na dworcu w Bytomia

Konsulat Polski w Opolu na Śląsku Opel
sk:m powiadomił dyrekcją poli.ji w Katowi
cach, te w noc Sylwestrową na dworcu »
Bytomiu zainął trairezną śmiercią górnik poi
«k! Stan -law Sremlztelorz zam. w Szopieni
cach (ul. Piankowa ft). który w stanie pod
chm'e'

onym us lował «koczyc* do ru«zają-cego
pociągu G^rmk zamroczony wódką wpadJ
pod krla pociągu i pon;M śmierć.

Zwłoki tragicznie zmarfpgo złożono w ko
stnicy szpitala mej-kiego w Bytomiu.

Nowe ks ażkl

Inwestycje, przeprowadzone w ub. roku w
hutach i kopalniach na terenie powiatu śa:ę
tochlowickiego i Chorzowa, osągają około 18
milionów złotych, z czego inwestycje w hut
nictwie i przemyśle Innym ok- 11 mil. zł a
górnictwo 7 mil. złotych.

I tak: Zbudowano koksownie, w hucie ..Po
kój" kosztem 1 mil. zł. piec do wypalan'a wa
pna oraz magazyny Państw. Fabryki Zw A

zotowych — pMtora mil. zł. piec wgłębny i
hale w hucie ..Batory"—1mil.zł.nowy per
prażalniany w hucie Silesia za półtora ml. zł
zbiornik na benzol i inne urządzenia w hucie
Piłsudski za 1 mil zł. przedłużenie hali wal
cowni w hucie „Florian" za pół mil. zł. bu
dowa fabryki .,Gazo«ndza" za pół mil zł. o
raz inwe«tvcje w fabryce „Natronag

" za2'
pół mil złotych.

Po wyborach w hutach
Gieschego

W dniach 29 I 80 grudnia ub roku odbyły
sią wybory do radv zakładowej hut Giejche
go w Szopienicach' W wyniku wvborów lisia
Polskiego Związku Metalowców ZPZZ uzy
skała największą ilość

1
głoeów i p:ęć manda

tów, lista Zje<in. Zaw Polskiego (ZZP1 uzy
skała dwa mandaty, wspólna lista PPS I Siron
niclwa Pracy dwa mandaty oraz lista I IW
Musiolowców 1 mandat Straty przy wybo
rach poniosły listy ZZP — utrata jednego
mandatu i Musioł — utrata równe*, jedneąo

mandatu Z dwu lift dzikich wysuniętych w
czasie wyborów, jedna uzyskała 140 głodów
— jeden mandat, druga zas przepadła w wy
borach.

Tarnogórska Rasa Chorych
kurczy się

Przed rokiem wystąpiła s Ogolnomieisco
wej Kasy Chorych w Tarnowskich Górach
załoga fabryki papieru .Lignoza" w Boru
szowcu, a ostatnio załoga chemicznej fabryki
w Czarne! Hucie utworzyła własną zakłado
wą kasą chorych.

Marcel Proust: Sodoma I Gomora". 3to
m\ Warszawa. 1M0. Tow Wydawnicza
..Rój" . Btf.263+286i 276.

Pearl 8. Buck: . N pugląie serce" Warsza
wa, 1U39. Tow Wydawnicze „Rój". Str 45*

Humor
NIEZNANY NAPÓJ.

Woiclech Matkowsky. sławny tragik bar*
lińskiego teatru dworskiego, był miłośni
ki m i znawca win Baz żadnego trudu od
różniał on wszystkie możliwe, znane mu ga
tunki win. Po pierwszym łyku, mówił iuz
iak stare fest wino Pewnego razu spędzał
on wieczór w gronie swych najbliższych
przyjaciół, którzy postanowili wypróbować
jego uzdolnienia w tym kierunku. Po wypi
ciu pierwszego łyku Matkowsky odgadł do
skonale gatur.sk wina. to emo było przy
drugim, trzecim, czwartym gatunku wina
itd. Chcąc upewnić sią. czy Matkowsky nie
poznaje rodzai.i win wzrokiem zawiązane
mu oczy i pcdai.o szklankę z nastąpnynr.
płynem. „Tego płynu ja nia znam" — odpo
wiedział Matkowtkv. Szklanka była wypeł
niona czystą wodą.

PIERRE NORD.

LINIA MAGINOTA
(Podwójna zbrodnia na Unii Maginota)
Przekład autoryzowany z francuskiego

46)
— To jednak ciekawe — stwierdził Ar

dant. — Jedynie Le Guenn, który jest Bre
tończykiem, byłby usprawledliwioi y, gdy
by był przesądny...

Mówi! powoli, jakby zastanawiał sie
nad tym dopiero teraz i chcia! uchwycie
wymykającą się myśl.

— ...a jednak wv wszyscy mówicie o
torcie, jak o zaniku pełnym upiorów Po
jedzcie szczerze: czy wierzycie w jakąś
ttalą groźbę, w jakiej stale wiszące nad wa
szymi głowami niebezpieczeństwo? Byłoby
te. naprawdę dziwne i...

— O, dosyć, teraz rui naprawdę dosyć!
— wykrzyknęła przerażona pani Ardant.
— Zaliczam historię z duchami Jo spraw
•'użbowych ) na wszystkich nakładam grzy

• *'nę. Jeśli tak dal.j pójdzie będę mogła za
f łożyć szpital w krótkim czasie. Siadajcie te

raz do brydża, bo wydajecie sic dzll nie
zdolni do niczego innejjo.

Zaledwie jednak usiedli do stolika, ka
pitan zbladł, potem tzieleniał. Wypuści!
z rąk karty. Zaczął szczękać zębami.

Żonie, która się zatrwożyła, rzekł:
—- To nic nie jest! Wiesz dobria —

mój zwykły atak febry. Łóżko i chinina.
Jutro będzie po wszystkim.

Zaniepokojonym porucznikom nakazał:
— Zostańcie, przyjaciele i odbierzcie jej

przy brydżu swoje pieniądze.
Począł iśY- po schodach na górę chwiej

nym krokiem, odrzuciwszy wszelką pomoc
tonem, nie znoszącym sprzeciwu.

Tak pięknie rozpoczęty wieczór koń
czył się smutno. Porucznicy postanowili
wymknąć się przy pierwszej sposobności.
Sposobność nadarzyła się zaraz. Pani Ar
cant zaniepokojona i przybita, przeprosiła
ich i wyszła za mężem. Przyniosła wpraw
dzie pomyślne wieści, ale nie uczyniła żad
nego wysiłku, aby zatrzymać młodych lu
aal

Nazajutrz rano, po niespokojnej nocy,
ipędzonej w gorączce, gdy Ardant otwo
rzył oczy. zobaczył żonę w białym stroju
pielęgniarki, pochyloną z troską nad wez
głowiem.

— To bardzo miło z twojej strony, mo
la kochana koleżanko! — powiedział. —
Obawiam się jednak, że musiałaś1 czuwać
nade mną całą noc. Zdradzają to twoje o

czy... Jest mi naprawdę niewymownie
przykro!

— Bądf już raz wreszcie swobodny ze
mną — odrzekał. — Nie wyglądałeś zbyt

f)ięknic, upewniam cię. Oczywiście musiaam czuwać. Ale przecież każdy na moim
miejscu uczyniłby to samo.

— W każdym razie serdecznie ci dzię
kuję za tyle trudu. Powinienem byl uprze-j
czić cię w zaraniu naszego wspólnego po
życi, jak to mówią poeci, że cierpię na
febrę w najwyższym stadium. Ale moje
ataki stały się juz całkowicie nieszkodliwe
t i a ogół trwają bardzo krótko. Tak na
przykład teraz czuję się już doskonale. Je
stem zdrów i wypoczęty.

— Przestraszyłeś mnie wczoraj nie na
żarty! Dzięki temu zresztą wyglądałam na
dostatecznie przejętą małżonką, co zdaje się
jest obowiązujące.

Oboje wybuchnęlj śmiechem.
— Więc jak sprawy stoją?
Czoło młodej kobiety zmarszczyło się.

W ciągu jednej sekundy miejsce serdecznej
i prawie czułej pielęgniarki zajęła kobieta
interesu energiczna, szybko się decydująca,
dokładna i logiczna.

— Nic. Beznadziejnie tracę czai. Nie
ma wyjścia. Żaden z tych tnech chłopców
nie może być poszukiwanym przez nas
człowiekiem. Po raz pierwszy chyba zda
rzyłoby się, aby Vennard dał lic tak na do
brr otumanić fałszywymi poszlakami. A je
dnak... jestem zupełnie zniechęcona.

Coś* nieuchwytnego w jej głosie przywo
dziło na myśl sprawozdanie, składane szefo
wi przez podwładną. Taki zroztą w ntczy

wistości był ich wzaiemny stosunek. Iren*
Lcvel, gdyż takie byłe- jej nazwisko, nie by
ła żoną kapitana Ardant.

— No. no — rzeki kapitan. — Nie za
pominai o tym, że jesteś nie tylko ozdobą
S I., kwiatuszkiem w naszej butonierce, ale
tikże i agentką, na którą najbardziei można
łczyć. Zawsze szanowałaś nasze przepisy
Dyscyplina, ślepe posłuszeńuwo, całkowite
wyrzeczenie się własnej indywidualności —
oto nasze obowiązki. Nigdy nic widzia
łem, abyś była niestała, kapryśna, nerwo
wa...

— Posłuchaj. Czy jesteś bezwzględni*
pewny, U to nie Bruchot zabił?

— Słuchaj. Wolałbym, abyś nie miałi
żadnych uprzedzeń, rozpoczynając swoją
piacę. W ten sposób mogałbyś lepiej ode
grać swoją rolę. Twój instynkt, do któregc
mam pełne zaufanie, byłby swobodniejszy,

fewniejszy. Ale jeżeli już masz ulegać jaimś wpływom, wolę, abyś ulegała wyłącz
nie moim. Powiem ci więc wszystko, co
dotąd wiem o tej sprawie.

Wiesz dobrze, że Vennard wrócił dws
tygodnie temu do. Paryża, mówiąc: „Aresz
towano niewinnego. Winowajcą j«t jeder
z trzech poruczników. Wyczuwam w te;
całej sprawie zupełnie coś innego niż dra
mat miłosny. Ale co?"

Nie wiesz jednak o tym, że w dwa dni
później, kiedy przeglądaliśmy dostarczoną
ram zawartość koszów do papieru niemiec
kiego biura szpiegowskiego w Moguncji,
znaleźliśmy taki dokumencik.

(Ciąg iotiti wutąp.)
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W Rabce rozpoczęto sezon
narciarski

W niedz:e'ę odbyły się w Rabce na skocz
ni na Grzpb'pniu p:erw«ze w tym roku skoki
narciarskie otwarte, w ktoryrh wz;cli ud7;ał
v\ \\ 1'iii-y z klubów: Sokn) (Zakopane). So

' \ my Tara). Pndhale fNow? Targ) i S. N .
O «ko Zw:qzkn Podhalan (Rahka).

W I i w grupie seniorów przedstawiają
#ię na^tepująro:

1) Sowiński (Podhale N Targ) nota 317 P.
i) aUrduła Franc- (^okńt Zakonane) — 303.3
t\ Lipowski Józef (Podhale. Nowy Targ) —
285.3 . (i Michalak Czesław (SN- Ogniska Zw
Podhalan. Rabka) 213.4 .

W grupie juniorów:
1) Jarząbek (Sokół Zakopane) nota 3D0 1.

2) Adamczyk Karol (SN Zw. Podha'an. Rat
ka) 209,6 3) Kiamerus Jan (Sokół, Zakopane)
W7.7 .

Spośród zawodników najdłuższy skok usta
nów ł Jarząbek, osiąeając 40 m.

Organizacja zawodów b. sprawna spoczy

irała w rekach Spkcji Narciarsk:ej Ogniska
Związku Podhalan w Rabce. Widzów około
tysiąca. Warunki śnieżne dobre.

Kwatery w Zakopanem na F. I. S .
Kwatery w Zakonanem na okres trwania

zawodów F I. S. należy zamówić naipóźniei
do dnia 10 stycznia w Polskim Zw Tury

stycznym w Krakowie przy ul. Lubicz 4
Ceny kwater na miesiąc iuty ustalone zo

stały przez władze i przedstawiają się jak
nas tę puje :

Kategoria Ib — zł 15,35
Ha—„1278
Ilb—„1168

III—„ 9,75
Wszystkie ceny obejmuj pokoje wraz z

^trzymaniem, światłem, opałem i obsługą.•
Berlin. Tournee leprezentacji Bukaresztu

w rugby po Niemczech, które nastąpić mia
ło w styczniu, zostało odwołana. i

uzgodniono, że międzypaństwowy mecz pię
ściarski Polska B — Holandia odbędzie się
ostatecznie w Warszawie w niedzielę 15 sty
cznia o gods. 12 w sali Cyrkn. Jednocześnie
ustalono skład drużyny polskiej, który wy
glądać będzie następująco: waga musza —
Rundstein, w. kogucia — Sobkowiak. waga

piórkowa — Skałecki. waga lekka — Tom
czyńskt. w . pótśrednia — Leiewski. w . śred
nia — Sułczynski, w. półciężka — Doroba
w ciężka — B ałkowski Sktau drużyny ho
lenderskiej wiadomy będzie za kilka dni
Holendrzy przyjadą do Warszawy 14 bm.
wieczorem

Międzynarodowa rewia łyżwiarzy
w Zakopanem

Zapowiedziane na dnie od 4 do 6 bm
10-te międzynarodowe zawody łyżwiarskie
\ jeździe figurowej pań. panów i parami
o mistrzostwo Zakopanego zapowiadają się,
podobnie jak i w latach poprzednich, bardzo
poważnie.

Do tej pory zgłosiło swój udział Buda
peszteńskie Towarzystwo Łyżwiarskie, Wie
ner Eislauf Verein, światowej sławy klub
Engelmana z Wiednia, Warszawskie Towa

rzystwo Łyżwiarskie i śląskie Towarzystwo
ł yżw:arskie.

Zawodnicy Śląskiego Towarzystwa Łyż
wiarskiego wyjeżdżają dziś. dnia 3 stycznia
no powyższe zawody w następującym skła
dzie: Bracia Breslauer, Artur i Paweł. Soj
ka, Grobert ' Osadnik Panie: Scheiber
tówna, Ziajówr.a i Szczepańska i para Lc
nattówna — Stand/ma.

ATędzynarodowe kobiece zawody strzeleckie
Polski Związek Strzelectwa Sportowego,

wystąpił z init'atvwą zorganizowania pierw
szych m ędzynaredowych Korespondencyj
nych kobecych zawodów strze^kich.

Do zawodów powyższych hZSS zaprosił
kilkanaście związków i klubów strze'eckich
z różnych państw m in z N;em'ec. Anglii.
Belgii. Danii, St Zjednoczonych A P.. Esto
ni:. F in'andii. Francji. Węgier, Włoch. Mek
syku. Norwegii. Szwecji. Jugosławii i in.

Barw polskich bronić będzie kilka zespo
łów organizacii kobiecych.

Zawody odbędą się systemem korespon
dencyjnym, to znaczy, że zespoły poszcze
gó'nych kraiów będą strze'ały u siebie pod
op''eką swoich Związków Strzeleckich, w
vm samym czasie i w identycznych warun

kach.
Dla un-knięcii nieporozumień strzelanie

odbędzie się do jednakowych tarcz, które

prześle ws/\ stkim bezpłatnie inicjator zawo
dów — PZSS.

Według opiacowanego przez PZSS regu
lanrnu — zaw( dy odbywać się ma:ą co roku
w m ma;u Przez pierws/e trzy lata ogólnym
ortfanzatorem będzie PZS^ . zaś w poszczę
<*ó'nych kraja-.h — odpowiednie Zw strze
lecki e.

P Zw strzelectwa sportowego przezna
czył na pierwsze nrędzynarodowe zawody
kohecc dwie nagrody.

Na program zawodów składać się będzie
strze'anie z broi.i dowolnei sportowej na
odległość 50 m, z postawy leżącej do tarczy
2Cr 14 cm.

Każda z zawodniczek oddać musi 40
strzałów Czas strze'an;a obliczony jest na
półtorej godz ny d'a każdej zawodniczki
Możliwych do zdobycia punktów — 400 Dla
zespołu — 2000 .

40-metrowy skok 14-leiniego narciarza
W górach olbrzymich w miejscowości

KrummhObel odbył się konkurs skoków, w
klórym zwyciężył znany narciarz niemiecki
Meergans. mając skoki długości 46 i 48 m.
(nota 232.3, W konkursie dla juniorów zwy

ciężył 14-!etni Her;ng. uzyskując dwa skok:
długości 40 metrów, a nranow;< ie 40 i 40.5 m'

Konkurs skoków w Cserba wygrał LtlkM
(S!avia Praga). Uz\. -kał on poza konkur«em
doskonały wynik mianowicie 64 m. W kon
kursie dzięki skokom 52.5 m i 55 m zdobsł
pierwsze miejsce. Drugim był Cisar (LZK
Praga) 49 m I 52 m. 3) Svitka (Bańska Bystri
ca)44m.i45.5m.

W biegu złożonym zwycięstwo odniósł

znany narciarz Jarolimek 91.4 pkt . przed Kra
lik pm

W Garmisci'1-Parte'.kircheri odbył się mi
mo niesprzyjających warunków śn eżnych o
twarty koi.kurs skoków, który /.akończyl *IĄ
irspan:

ałym zwyo:ę.- t \vem niemieck ego >ko
c/k.i Bradla (Salzburg) Bradi mał <kok 67
i 68 m Najdłuższy <kok był dzielpm F;sgru
bera (Garmisch). WynonJ on 69 m W kon
kursie zwyciężył Bradl. 2^ Kichberger. 3) So
ren^en 41 Hase'hereer. 5) Kraus.

Konkurs w Oberammeraran wygrał Kraus
(65 mi 56 m . 2) Risgruher (58 65 m). 3) Lanl
schner, 4) Sórcnsen, 5) Haselberger.

iiynaroM zań Koinycn w ainai
Por. Sroczyński zdobywcą I nagrody konkursu pożegnania

Na zakończenie międzynarodowych zi
mowych zawodów konnych w Zakopanem,
zorga niz ow anych p rzez Mał opol ski Klub
Jazdy ze Lwowa, rozegrano konkurs poże
gnania imienia Polskiego Związku Jeździec
kiego, w którym startować mogły konie,
które nie wygrały w bieżącym sezonie 200 zł.

Parcours obejmowało 15 przeszkód wy

sokości do 1 20 m, szerokości 3.50 m przy
szybkości 440 m na min., a dla pań 1.10 m
wysokości przy szerokości do 250 m.

Do konkursu stanęły 54 konie. Suma na
gród wynosiła 1.500 zł.

W wyniku konkursu pierwszą nagrodę
zdobył ppor. Sroczyński na „Boraksie"
0 pkt. karnych,

2) ppor. Fraczek na „Zefirze" 0 pkt.,
3) ppor. Błasiński na „Wiśle 4" 0 pkt,
4) i 5) p. Osserowa na „Zamościu 2" i rtm.

dypl. Sokołowski na „Cecora Celia" po 0 pkt.,
6) i 7) por. Orpiszewski na „Delegacie"

i por Piątkowski na „Alkoholu 2" po 0 pkt.,
8) p. Rostworowski na „Turnieju" 0 pkt.,

9} ppor. Hussenoeder na „Capstrzyku"
N pkt.

Pierwszy z Niemców v. Zastrow na „Dal
liii" zajął 12 miejsce.

Prócz tego za najlepszy czas bez względu
na ilość punktów karnych zdobył nagrodę
300 zł., ufundowaną ad hoc przez bezimien
nego amatora sportu konnego, rtm. Roice
wicz na „Anitrze 3", przechodząc parcours
w rekordowym czasie 1:15'/* min. i mając
316 pkt. karnych

Po dekoracji jeźdźców, której dokonał
prezes Małopolskiego Klubu Jazdy Konnej
gen Rómmel, rozegrano dwie gonitwy włó
kiem za jeźdźcem.

PIERWSZY KONKURS SKOKÓW
W ZAKOPANEM.

Po odpowiednim przygotowaniu skoczni
narciarskiej pierwszy konkur. skoków nar
ciarskich z udziałem ekipy o impiiskiej roze
grany zoatanit w dniu 3 stycznia br.

A.K.S.  POGOŃ TYM RAZEM
W HOKEJU.

We czwartek dnia 5 I. o godz 20-taf
i a stadionie w Chorzowie spotkają się w to
warzyskim meczu drużyny AKS. i Pogoni
r Katowic

AKS po zorganizowaniu sekcji hokejo
wej, która przejęła na siebie miły obowią
zek propagowania hokeja łojowego w Cho
rzowie, zaczyna się rozglądać za dobrymi
zespołami. Tym razem Chorzowianie za
prosili do siebie drużynę katowickiej Po
goni, spodziewając się, że -ciągnie ona na
lodowisko stadionu jeszcze więcej widzów,
niż na pierwszy mecz.

CZARNI POKONALI UKRAINĘ 8:1.
W meczu hokejowym rozegranym we

Lwowie Czarni pokonali Ukrainę 8:1 (0:0,
4:0, 4:1).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: S'utv
nicki (4), Jasiński (2), Jurkowski i Kolicz
kowski (po jednij).

Międzynarodowy turniej hokejowy
w Krynicy otwarty

Mistrz Rumunii zwycięża team Krynicy
w stosunku 4:2.

W pierwszym dniu międzynarodowego
turnieju hokejowego w Krynicy rozegrano
jeden mecz poprzedzony uroczystym otwar
ciem zawodów Wszystkie drużyny biorące
jdział w turn;cju jstawiły si< na lodowisku,
po czym przemówił do zawodników kierów
n'- turnieju dr Polakiewicz.

Po odegraniu hymnów: rumuńskiego,
węgierskiego i polskiego rozegrano mecz po
między mistrzem Rumunii Telephon Club
Romana a 4"amem Krynicy Zwyciężyli Ru
u»ni 4-2 11220 .:0).

Mecz rozegrany był w bardzo szybkim
tempie i obfitował w szereg ciekawych mo
mentów W pierwszej fazie gry przewaga
miejscowych iest dość znaczna Prowadze
nie zdobywają Nowikow i Czorych Pod ko
niec tercji Rumuni zdobywają pierwszą
brEmkę z strzału Fica

W drugie) tercji gra toczy się iuż z duża
ptzewagą Rumunów, dla których Fica zdo
bywa dwie dalsze bramki

W trzeciej tercji gra zaostrza się. przy
ciym nve:sc owi ponownie przechodzą do
ataku. Mimo to tracą 4-ą bramkę, którą
zdobył dla Rumunów znowu Fica.

U mie-scowych nailepsi byli Czorych,
Migacz, Szłendak i Nowikow. Sędziowali
pj Kuchar doskonale, oraz Foryś niezbyt
pewnie Widzów około 1.000. Temperatura
5 st poniżej zera.

Zawody narciarskie w Krynicy
W Krynicy rozegrano w niedzielę pierw

sze w tym sezonie zawody narciarskie a mia
nowicie: bieg na 10 km ora/ konkurs sko
ków, zorganizowane przez sekcję narciar
ska Związku Strzeleckiego w Krynicy.

W biegu na 10 km zwyciężył Burda
|AZS Wilno) w czasie 44:02 min przed He
rekiem (Sekcja Narciarska Zw. Rezerwi*
stów w Krynicy) 44 47

W konkursie skoków zwyciężył rów
nież Burda z not;, 224:1 i ji-okami 31,34.34
m, przed Prorokiem z notą 223:1.

Poza konkarsem naidłuzszy skok dni*
uzyskał Prorok — 41 metrów

Startowało łącznie 32 zawodników.

Piłka nożna za granicą
Czescy piłkarze rozebrali dwa trudne spot

kania, jedno w Bazylei, a drugie w Tunisie
W Bazylei Sparta rozpoczęła Nowy Rok
meczem z reprezentacją miasta Szwajcarzy
okazali się zespołem bardzo groźnym, złożo
nym z graczy f C Basel I Baseler Nordosten
Gra była bardzo żywa. pełna dramatycznych
momentów i choć boi-ko pokryte było śnie
giem, nie stanów lo dla graczy obu drużyn ża
dnych przeszkód Mecz zakończył się wyni
kiem nierozstrzygniętym 3:3 (2:1).

Drugi mecz rozegrali rześcy piłkarze, któ
rych reprezentował SK Klaino. w Tunisia.
I lam gość e musieli się zadowolić wynikiem
remisowym 2:2 (11) Przeciwnikiem Czechów
była reprezentacja Tunisu.

Itr.

I



Nr3 Wtorek. dti*m 3jgo_jtj[cgnii_lg39jpka^ m ia»»

WTOREK

STYCZNIA

Dziś: Genowefy p.
Jutro: Tytusa b.
Wsch. sl.: 7,19.
Zach. sl-: 15,35.

Imprezy
HAL ZW. AKADEMIKÓW ZAOLZIA

(i) Zw^k Akadem ków Z*(At* „Jedocść"
oraa Stowcrzysizen e Studentów ze śląska
„Zn es" UTządzŁJą 5 stycza a br. 0 godine 21
w sr.Jaeh hntełu „Pedona" w C:

e»tyn
:e Zacho,

ón m bel ak;idem'cki. Do tańca przygrywać bę
ozie MMM ork eatra z Krakowa

ZABAWA SOKOLA W RYBNIKU
(i) 5 bxn. Tow g mn S:kół w Rybn Gra urzą

dza swą dcrocrną MlMN k«pn«w?ł<:\\«>, x k-órej
dochód przeznaczony będzie n« budowę, ackfJn..

Komunikaty
Zamiast życzeń noworocznych.

In*. Cimlaw Knlrhowirrkl. MW. azkoln i«vnd w
Trn:Ai\t ftln»kim Wnj«w,-,drklm ilołyl na p«m<>( ii
Dinną w tdmlntatrarjl ..Polikl Zachodniej" ii 10 I»
Łlast i)ci*o iw.ątccioych.

KURS TEOLOfill I FILOZOFII DLA OSÓB
iwacKid

(—) Deoezjelny Instytut Akcji Katc^ck^j
snganzuje w ccese od 13 styczna do połewy
mareg br. kurs t*< lo^rii i tlOMfH dla esób ze
sfer inulgenej- ks'ni okej. Wykłady odtoy.
wad sę beja w sa'l Ak:ji Kstclicken w Katowi
cach przy a cy Mcrsz P.ł«u>ł»T* ego 20 we wtor
ki i pą'k od go(fe 18 do 21. Zgłoszenia przyj
iwu.e A K. do 10 -tycz-.;a br. Opteta za fały
łours wynosi 3 zł. Program kursu *ostał fparty
na MWpntatfa I roku studium Wyż?zych Instytu
tów Wodzy Rei ?r jatj, składanych ostatnio w
»>-'cł;*zych ma-'ech P piski.

KATOLICKA SEKCJA SPOŁECZNA
(—) Od grudnia 1938 roku rozpoczęła »wą

•dzałalncec noW0 utworzona Sekcia Społeczła
przy Deoezj^.ncj Radź4* Akcji Katci',.i kcj w
Katów caeh, załciona na wzór Sokoj,i Społecznej
Celem Sokcj; jest stud:ian zagadnień eipcłecz

J nych w myśl encyklk papeefk eh i «asad I PoJ
aWafa Syicriu Plenarmcgo ora* sTukane dróg i
środikow do zreaJ zewan a kateł ok eh zasad spo
łecznych. Adres Sekcji: Katowice, uL Maras.
Piłsud^kego 20.

CHOROBY ZARAŹLIWE ZWIERZĄT
DOMOWYCH

(—) Wedhąf danych M'nistorałwa Rcflnictwa
I Refonm Re lny oh w ckresie od 1 etyczna do30
listopada 19-18 roku (cyfry dotyczące roku 1937
^mesz-czene w new e?ach) na terenie włego
kraju zarjeatrcwano 247 652 wypadki (22 901)
różnych chorób zaraźliwych zwierząt domowyeh,
w tym pryszczycy (zar.- izy pyfka i racic) —
229 MO (—), wypadków wąsika Okanbunkulu)
— 766 (780), szelestu cy 451 (515), razy dz-i .
ezyzny i bydła rr/jretego 284 (W), gruźlicy o
fcwarteg bydła 34 (60), ncaecizmy 1044 (144W),
Ofcfll koni 101 (104). otrętu bydła 30 (22),
6wicrzlbu koni 315 (275), N erzibu owiec 21
(—), w-sceWiTłiy psów i k0*dw 2 786 (2 612),
wiśceklizny innych rwerze* 5«8 (602). pomoru
śwń 1437 (3506), tarasy ^'ń 491 (1071),
P moru świń pcwiklanogo zafatią 510 (780),
łjKf (czerwonki świń) 8 4<>4 (9 688), chciery
irnbu 110 (583), pomoru dirobu 1 (15), niedo.
krw stości wkofcnoj 28 (74), influenay keni 8
(31), po*oczmcy karpi 73 (3).

Katowire
BIURO BEZPŁATNYCH PORAD „POLSKI

ZACHODNIEJ" W KATOWICACH
(K) Ne«ym abonentom ud*'damy betpłat

Mj porady w c*w<3n-!iki (s wyjątkiem &w>t) do
pohrtllą od ajod». 8 do 12 przy ulicy Ba|toreigo 4,
parter 0Wisko pt. Miarki).

„OPŁATEK" DLA NAJBIEDNIEJSZYCH
(K) W >||Ht Bc*ogo Nar0d*enia w Kato

wicach odfoyła »ie woczo,rn:ca wigiJijma dOg naj.
ł>edn^js«ych ctiłoników Awetlc powTOeohnych,
•orfaAśaeiMM preez komisje św:etlTccwą M ej
skego Komitetu Lnkalneigo Funduszu Pracy.
Przy stole w^Jlijnyim zebrało się okoł0 70 osób.
r>o r>becnych przemów ł lut. Irom nok Po epoay

cu wioczorłST, wręczono be»ro"bctnyim akrommc
podaiPunki. W połowie 9tyo»n'a br. zretatiie aor
pen^cwana jeszcze jedna g*w «*dlka dla wazyst.
• eh ozło"ików śwotlic powszechnych. Gwiazdka
la od'bed«'e aię w audi szkoły powszechnej XV
* Zawodź u.

POD WPŁYWEM WÓDKI RZUCIŁ SIE
NA POLICJANTA

(K) W noc Syflwestrową w restawracji Lu
dwka Siwka w S omanów icach, doiwtfc do b6j
I pcmedny totnerwm jednego t puUków pie'y Jenem Ki*b«*em i reaUwa^orełn. Poste.
•Uahcwy poleJi PiotT ż)inełBi, »a«nieir»ająjc aai
tMr^MMl bójitoo, aostal prze* Klabaza poranio
ny nołenn po twarzy | pfawej dłoni. N'esforne-ffr

^tłn orzą przy^rzyimal* iandainmcri* \'M>jskówa.
Wabia* bjrt cijamy.

Zgon ś. p, Zofii Urbanowskie]
KONIN. Dnia 1 atycenit br. zmarła w

Koninie, w wieku lat 89, znana literatka i
autorka diiel dla młodzieiy Zofia Urbanow
ska.

S. p. Zofia Urbanowska należała do wy
marłego już pokolenia pisarzy polskich, a
jej dzieła wydawane w końcu ubiegłego i na
początku bieżącego stulecia odegrały ważną
role w wychowaniu młodzieży w duchu na
rodowym.

Z wybitnieJBiych dzieł zmarłe! pisarki na
leży wymienić: „Atlanta", „Róża bez kol
ców ", „Księżniczka", „Cudzoziemiec",
„Wszechmocni" i inne.

Ś. p . Zmarła odznaczona była krzyżem
oficerskim Polonia Restituta i złotym wa
wrzynem Polskiej Akademii Literatury.
Niektóre z dzieł wymienionych zostały prze
tłumaczone na języki: francutki, wioski, cze
ski.

Pogrzeb śp. Zofii Urbanowskiej odbędzie
się w Koninie w środę 4 stycznia, o godz. 10 .

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
(K) W noc SyHwesVr/wą smarf w Katoweach

po d^iiwych c:e*k'ch rerpen ach I p. dr Mak.
symTan, Mtraa, emerytewnfiy wicepretea keto.
wckeiro Sądu ApcVjcyijnearo. Po wojn:e łmarły
powołany »o*tał t MaratMl do Sadu AH««rJ
r.Ojjo w Poznan"u. Po złączeń o ftlą«Va * Mace
rzą. przenfe«ieno ś. p . dr Ma;ssa na ft'ąsk. ?dz!e
raSe-żsł do erjra- .zetcrcW sądown:ctwa pcł?k'e
jro. Na atanow sVu prozeaa tengtu, a Po tym wi
cep^ewaj Sądu Anełacyjnejo położył »m«rły
w'e!kie zastali?-: okcło rozwoju >u:rykatirry ślą«
bk ej i wychowana we!k:e<ro *as'ct>u młodych
sedz ów Zmerły e-eazył a'ę w Katowicach weł.
ką popuilamo«: a i pcwaian:ełn Z prwedu prze
wilokloj ! e:e*l<ej ch<vreby umuRZony brł przo^ć
na emoryturc. Os'«tn'e lała i. p dr •MM spę
d*ł w sae'ł>*u domowyTn, n e tracąc jednak k'n
'skiu z 1 czną rzeszą swoch przvjac'ół ZmaHy
był osaczony krzyiem Krymindorric m Ordeiru
,j»ckna ReatHi/a" Cze^c Jego pa«ie«i!

ZMARŁ W RESTAURACJI
(K) W Newy Rok wecioTom w resłauracji

Cecyilii Pc!cc-zkcwej w K*tow'cach II zma<rł na
udar ser ca 67.1otn: .Ian Płocha. UrWlIHi (rórni
esy zamieazkały w Ka'cwcach (ul. Chałupk! 9)
Chnr7ftw

UPADŁ NA SCHODACH
(=) Urzędnik Leon Olszow-sk1, s chod*ąc po

schedach do ustępu przy placu targowym w
Choriow*. pośl sgnął się i wnadt dc mając po
ważnych kołi:uaji ffłewy. Radnego przewieź:*
r.o do szpitala.

Bezczelny wybryk obywatela
niemieckiego na dworen

w Chorzowie
Policja chorzowska ukarała grzywną w

kwocie 30 zł Ottona Woszntka z Bytomia,
obywatela niemieckiego, który w czasie wy
kupywania biletu na stacji w Chorzowie do
puścił się zniewagi kasjera kolejowego.
Wosznik oświadczył kasjerowi w języku uie

D/icci z Zaolzia w Rozgłośni Katowickiej.

Zeapoł „Kukiełek Śląskich" podejmował w w>!k m studio P,orgTr>«ni Katowickiej miłych z^
ści: 30 dzieci z Zaolzia oraz 10 dz.eci bezrobotnych z Katowic i z innych miaat ?ląska. Gala
gromadka dziecięca odip.ewala kolcdv oraz Mpiaywala iię przed mikrofonern pa4n:ami i muay

ką na tali ogółaopolskiej. Po rakończen u audycj: dziatwa sMarowaM BoataJi nilllU oraz »Mv
c^mi. Goście zaołzańscy z Darkowa i dziec: bez rd. tryih p dojmowane były przez ..Kukiclk
Śląsko" skromnym *n adanem Wśród Miłego nastr ju dflatwa baw.la się przy tho:nce.

Ilustracja przedstawia dziatwą i pratdeUWieieli Roagloinl Ka'.ow:ck:ej z dyt. St . Lii^r rnj
na czele przy choince w w:elk m studio Rozgł śni KatowMk ej.

mieckim, że jest obywatelem niemieckim i
ma prawo żądać, ażeby urzędnik kolejowy
pizemawiał do niego po niemiecku.

9PROSTOWANIE
(=) P. Wiktor Pietru=k! przeayła nam spro

stowanie nawtopującej treaci: ^N'e prawdą je;^|
*e Wiktor P'etruski wrai te swoją łmą Wale-1
ską i córką L:zeloią Piotcutką napadji na siu.
żęcą Polkę Górównę i pcbli ją, zrzucając ze
schodów i cbrzucadae wyiswakamii, natem a;ł
prawda Jest że Górówna, srużąca p Andrułz.
kieweta, lokałora w dfinu Wiktora Petrusk e
go, twpadła w m:e«zjkan u W kto'a Petruakego
w c*a«:« jetfo nieobeoneari, nejąrerw na jea^o cór
ko Liaełote, a r»stopn'e na jeg^o ionę, prty czym
pobiła Ja> draMi1*!*. Lekarz m*gaUatu m'a?tj
Chorzown P- eh* Graczyko-w^ki wystaw-'ł pob

:teJ
św-adoctwo ]ekar.«kio, które znajduje s:ęwdy
rekcji połeji w Chorecwie. Pracciwio Górównie
Zostało spor7ąerzceie do«os:en'e karne o cioik- u
r«» cia*a. Wpm<wdze dyrekcja pciieji w Cho
rzowie w drodze administracyjnej wym erzyla
rodzinie P'etnu*:ch grzywny na podała w'e fał
szywych zeznań Górówny, jednak od tego orze.
ozena zostało wn'eaione odwołanie do sądu o
krełgowearos który na podst*w;e praiwd*>vego
stanu faktycznego wyda ndeeyły wyrok".

Wiktor Piełruski.

NIESUMIENNY URZBDMK
(=) Prokuratora sądu okręąp»vre#jo w f'h-

rzowe wszczęła dcchod*en'a przeciwko Herma.
new K^-z•Osowskiemu z Semoic-wic, cskar4,>
nemu o przetańczenie aebia 799.75 zł aa tzk"^
dę Przemyiłtwej Ka«y ChoryTh Wf{x>inrjty In»
ti pajfąt,

Świętochłowice
NOŻEM PO GŁOWIE

(S) W ubegłą niedz ełę w reetauraoji J8n»
Marketer.a w Piekerach Sl. pemędzy Pawłeir
Jan sem oraz braćmi GuCbaml a P ekar #L d'
szło df, ostrej któim. Powstała bójkas w aaaa •
której GuCbcwie zadali Ja* sowi k ika pchn>ć
noicm w głowę. Stan rannego Jest poweiny.

TYLKO DOSTATECZNIE SILNA
FLOTA WOJENNA

zapewni nam oparcie o polskie marze.
Złóż ofiarę na budowę śląskiego ki
gacza morskiego. Adrei: Fundusz
Obrony Morskiej, Okręg Siatki LMK.
— Katowice, ul. jagiellońska nr 23. —
P K. O. nr 42.00J

Powiat o dwuch obliczach
Pszczyński powiat — to ziemia co naj

mniej ciekawa, ziemia dwuch odrębnych śro
dowisk, na której zderzyły się dwa „światy"
— rolniczy i przemysłowy, wyciskając na
niej żywe i wyraźnie zaznaczone piętno od
rębności w krajtbrazie, życiu, zwyczajach
i nawet usposobieniu ludności. Tu łączy tię
Śląsk Zielony z Czarnym, dzieląc na poły
ziemię pszczyńską, odgrodzony jeden od
drugiego szerokim pasmem lasów od Wosz
czyc, Królówki i Kobióra począwszy aż po
Świerczyniac, Bieruń, Bojizowy i Jedlinę.
Za murem leśnym rozłożony północny kra*
nieć tej ziemi, aż hen pod Katowice, smut
niejszy ma uśmiedi, czarne aylwety komi
nów, brudne kłęby dymów zwiastują, ża to
kraina przemysłowa, innym rytmem żyjąca.
Boć w północnej części pszczyńskiego, w o
bliczu kopalń murckowskich, łaziskich, bro
warów tyskich, wapienników, fabryczno
kopalnianych okolic Bierunia, Waaołej, Kosz
tów i ziemia jeat iana, więcej szara, słońca
przyćmione przez dymy podniebna świeci tu
żałośniej, a przyroda tutaj iakaś niemrawsza,
jakgdyby gwałtem rosła i człowiek smutniej
szy, gorączką pracy i wysiłkiem rąk przygnę
biony, bo nieraz w podziemiach kopalń, a na
wet i w halach fabryk czyha śmierć.

Obok licznych dróg i gościńców w północ
nej części powiatu piętrzą się usypiska hałd
kopalnianych, a stoki ich tlą się węglem Wv-*j
sokie rusztowania wież, szybów i kominów,
mrowie czarnych domów przykopalnianych,
potworny gwar maszyn i mięśni ludzkich, ryk
syren i syk pary — to treść tej krainy. Sza
rzyzna tu taka widoczna, miejscami wprost
namacalna. Blisko 20 kopalń, fabryk i innych
warsztatów pracy codziennie przyjmuje żar

łocznie w swe podwoje kilkanaście tysięcy
ludzi, by po znojnym wysiłku pożegnać ich
z żalem. Człowiek tu zawzięty i twardy, jak
ta praca i maszyna, z którymi się codzień
wita. A wieczorem mrowia świateł elek
trycznych zalewa okolicę, robi ją gwarną
i rojhą. I ktoś nieznajomy przeszedłszy się
wtedy przez Łaziska. Murcki, Kostuchnę,
Tychy, Lędziny, esy Wyry ani pomyślałby,
że stąpa nogą po pssczyńskitj tiemi, odniósł
by wrażenie, że znalazł się tacżej pod Cho
rzowem, czy Hajdukami, gdy tymczasem
„pszczyński COP" wita go gościnnie.

I pomyśleć, ża ta chwilę, przebywszy lasy
pszczyńskie koleją, czy autobusem, człowiek
znajdzie się na Ui samej ziemi, lecz o dziwo,
ziemi tej samej, . .ale nie tej samej, bo przed
nim ukaże się krajobraz o innym zgoła obli
czu, — jakgdyby nożycami przeciął.

To druga połowa pszczyńskiego, inna ży
ciem i widokiem Rozległa, lesista, podmo
kła równina pszczyńska, pełna łąk I pól bie
ży hen daleko, aż swym widnokręgiem do
sięga niebieskich szczytów Beskidów, ety
pagórkowatych okolic Pawłowic I Jastrzę
bia. Ani na lekarstwo nie spotkasz tam ko
palni, lub komina fabrycznego. Ziemia to
jakoś wiakszym uśmiechem .iatury obdarzo
na, prowadzi żywot hardział sielankowy i
spokojny — jak praca rolnika na polu. Nie
ma tu dymiących kopalń, lecz zielona ta po
łowa pszczyńskiego podobną jest troatkę
do północnej, — bo też przecie żyje t ziemi,
t tą tylko różnicą, ta tam na północy górnik
nia uprawia ziemi lecz wyciąga t niej owo*
ce, zaś tu ziemia ta owoców by nia dała,
gdyby nie została wprzód noszona potem
rolnika. Pracuje oohotnie rolnik BI swej zie

mi, by następnie swój produkt wymieni!
w mieście. Ten , żabi kraj" jak nazwał gi
Gustaw Morcinek, ma również swoje
skarby. Przecudne parki pszczyńskie, ży
ciem tętniące solanki zdrojowe, bogata [lo
ra i fauna przyspasabiają ziemię tę, by spra
cowany górnik i hutnik mógł U na łonie na
tury odpocząć i podreparować zdrowie. Ol
brzymie połacie pól, tu i ówdzie wiatrakam'
(M;edźna, Grzawa) poznakowane, rozległe)
płachty pagórkowrtej nieco, lecz żyznej
okolicy Pawłowic I Pielgrzymowic, lasy ko
biórskie, gdzie żubr - król puszczy panuje,
rozlewne stawy i rzeki oraz szczególnie licz
ne tu kapliczki przydrożne — oto wtórny
obraz człowieka, jaki tu zamieszkuje.

Mieszkaniec tej „zielonej krainy"to
człowiek łagodniejszy, więcej uprzejmy bar
dzej tkliwy w uczuciach, mniej „pierono
jacy", częściej lubiący zaśpiewać, — bo tak
jak górnik zależny jest od ziemi i ziemia
kształtuje jego nastrój i charakter, a ża jest
ona tu więcej beztroska, więc takim jest
I on. I strój ludowy utrzymuje się tu więcej,
mimo niwelacyjnego wpływu okolic przemy

słowych. Strój męsk' niestety zanika po
woli.

Lecz człowiek ten jest tylko pozornie od
mienny. Prócz tego uśmiechu I wesela, któ
rych nia poskąpiła mu ziemia, jest ttksamo
tamknięty przed obcymi, twardy, zimny,
świadomy swej godności. # rzeczywistości
bowiem tak ten górnik i robotnik „z pszczyń
skiego COP-u" jak i roln.k z „żabiego kra
ju" jednakowo w pocie czoła pracują, jedna
gwarą mówią, do jednej tiemi sie przyznają
I jednakowo gorąca serca w tobie noszą,
boć tylko natura I technika wyrzeźbiły
pszczyńskiej ziemi dwa odrębne w jej struk
turze oblicza...

te***
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TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

RKTERTIAK:
Wtorai o godt. 20; Wyetep Miry ZlmlAatleJ I Eut» Uiia Bodo
froda o gn,1». ?fl- „l.ato w MlNl*.
* iwa-lea o goda. 30: ,L»to w Nnhanf.
riąUli o godi. 1«; „Jan1. — O rodi -.t): „Jan".
Sobota o godi *0: ..Lato w Kotiant".
Mednela | godi. V2: 1'oraiiek Zv. PnwM. W trlko

potaklcb. — O godi. 16 M: ..Król •MIM" dla Zw IWwat
Bielkopoleklrh. O ajaai JO. „L*lo w Noheiit".

Mira Zimińska i Eugeniusz Bodo
w Katowicach.

Ptll wlecinr o godi. 3« wyettai**. na tlenkach teatru
Im St. Wjra|.iarnkl#go w Ka'o wtcfioh iwa n»y aaiaklaj
•ci nr nlrrrównaoa pieśniarka I luitnnry»'ka Mira U'
mlnika t makomltr Jej partner ulubiony nrtyita fil
arowy. Iwletitw komik Eugeiiiuew Bodo W programie
rnimorplneerka I «atyra.  Pr W fortepianie T,.debet
lłi.nii).li . — MMf»«••' hMH,fa

JLato w Nohint".
W «r«<l< I r. -w aarfek wlrr/or lu.in.dla NMMfHH

..T.ato « Nohanf Jaroalawa lwaf»klewlcia w premie
rowej otwadrle — MMf * kaale teatru, tri. 3.'< IS.

\a)Mlt»r* prraUwrg toalru Im St W>«pl«ń.kH -|io
v Katowleach badaie twietna komedia Romana Mewia
rowtraa p. t . Iwacargo /ara/ tragedia'" w retynerll
Konetantagn TtWlH»»H« lTMnkera odt<«dfle al« w
pierwsi*] polowie #tyi-*nla.

TEATR NA PROWINC.L
OPOI.E — piątek 6 JtPwMM o ginli. 15 SO: ..KraWeew tanku"
STRZKt.rH — piątek * atycrnla o godt. 1530: „KraWer w latnku".
CHORZÓW — nledilela ł btn. o godi. :0: ..Pan Jo

wlilik i"
CHORZÓW — pontedriałok » pm. o godi. 15: .Tan

Jowialakl" dla beirohotnjrb.
RYBNU — poniedziałek 9 bm. o godz. at| . I ..to

w So nant".

MIEJSKI DOM 11'OOWY w Chorzowie.
„Lato w Nohant".

W» wtorek o godi. U włetawl teatr m M W>-,'..<"•
al i ego w Chorio- :e. w M.ei.kl' PMtl LtBSWwjrea, ko
medie Jaroetswa Iwą /ki. wh/a p. I. .Lato w Nohanf.
Piękną te komedie, laajajca. na arenie urywk, t łyda
wielkiego Chopina. r«>p:iriymT w ratgawr11 Wiktora
Biegańskiego. Hory trt kr-uja role Chopina Dekoracje
art mai J. Jarnutnwukiego. Munka flupmnwaka w
wykonani! Ka»imler;a Iłoncgjr T .../. .-k ,sn Bilety
w renie od ar S* do zł Mi afwaaia • kaaa te.-.trn w .Im
powa<edn<e w i ki .MI 10—12 I od lt—M, Abonamei.ty
t bony tnltko 11

KINOTEATRY w KATOWICACH:
atytat i •

CAPITOL: „W»asa •< .oltkńw"".
CA8INO: . - kaaa rka \
COLOSSKl : IOOAW aiuka apadkoWercy".
•ŁOltCB: .>..., • ne. ika"
STTLOWT; •!••-.• fok ' I .Trawo kobiety".
VN10N: ,.! -• .. i • knych kobiet" 1 „Wraulu ctwftr

«a
ZORZA ••• Iirniamlno Oigll.

ZAWODZIr -- KTtaANTYK: ..Indyjski grobowiec"
II r/e«.' It> ATA.

7AJ.Ę2E - I i. „Olimp.ida czyli święto narodów"
I .Terły I eerr»"

Czescy ieroryści spalili na Zaolziu
gospodarstwo polskie

W noc Sylwestrową mieszkańcy £mi-1 budowaniach rolnika Jana Cimały. Ogień
ny Wędrynia na Zaolziu byli świadkami'w paru minutach objął drewnianą szopę
wielkiego pożaru, który wybuchł w za, i wozownię. Straż ogniowa przy pomocy

Hałdy pokrywają się drzewami
Bezużyteczne dotychczas usypiska hałd,

które wprowadzały surową nutę do kraj
obrazu zagłębi górniczych, zamieniają się
pod wpływem zracjonalizowanej gospodar
1.: w tchnące życiem gaje. W Zagłębiu Saa
ry np. obsadzono dużą ilość hałd. łącznie
około JO ha, akacjami, sosną i brzozą. Eks
peryment ten udał się, zwłaszcza jeśli cho
tizi o akacje. Prawic wszystkie drzewka W
ilości około 1()0 tys. sztuk zapuściły korze
nie i w tym roku w czerwcu po raz pierw
szy zakwitły. W przerwach między jed

rym drzewostanem a drugim zasiano na
cpecjalnie nawiezionej ziemi rod zaj koni
czyny, której kwiat jest chętnie odwiedzany
przez pszczoły. Pomysłowi górnicy na za
lesionych i obsianych w ten sposób hałdach
i stawili ule pszczelne, stwarzając sobie w
wielu wypadkach nowe źródło dochodu.

Eksperyment ten dobrze by było zasto
sować w Polsce, gdzie na śląsku i w Zagłę
biu Chrzanowsko-Sosnowieckim ciągną się
długie, ponure w swym wyglądzie zwały
hałd.

W jakich wypadkach pokrzywdzony lub oskarżony
w procesie karnym składać winien kaucje procesowa?

Inne miejscowości:
ka".

majowej". 
BIAŁA - MIEJSKIE „Naa/a
BIELSKO - APOLI .O: „Ciai

RIALTO: „Kr/Mcwna «nletka".
BIELPZOWICE — 8LASKIE: „Burg - Theater" orai

„Kawiarnia na granicy".
CHORZÓW — APOLLO: ..5 milionów F/uka apadko

blerry" I ..Poszukiwany bohater": — P.ONY: ..Córkatnachori" I ..Penelonarła". DELTA: „rta^nlk i Ty
rolu" I „Przeklęty skarb"  RIALTO: ...lej obrońcy"
I „Hurairan". — COLOSPECM: „Dla Ciebie Senorlto"
crtł „Prokurator Andreel".

CHRORPACZOW — ŚLĄSKIE: „Bacarola" I JtWtf
toda w Szanghaju".

HAJDUKI W.  ŚLĄSKIE: „Pensjonarka" orat II
•re«f! ..Olimpiady".

JANÓW - SLOSCE: „ludyjskl grobowiec" II creSĆ
„Roae-marle".

LIPINY — CASINO: „Heldl". — COLOSPEUM
.Ptasinlk t Tyrolu" I „Przeklęty skarb".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Przebrzmiała melodia".
MYSŁOWICE - ODEON: „Żebrak w purpurze". 

HELIOS „Lord Jee»".
MYSŁOWICE — COLOSSEIM: „Blaty motyl" orat

„Wyapa skazańców".
MYSŁOWICE — AD.1IA: „Strachy".
NOWY BYTOM — PATRIA: „Nasza aporka" ora

.Trzygoda w Szanghaju .
NOWA WIEŚ - PIAST: .Tnwel I Gawr!" I „Zhrnd

•la w Monte Carlo". — SIENKIEWICZ: „Dzlewczątko• Varlete" . ..Czarny kstezyc".
PIEKARY SL. — APOLLO: „Procet dr. Derugl" ora

„Grzrch mlodoiicl".
PIEKARY IL — CCIECHA: ..W cztery octy" I

h Trt ej nicponi e".
PIOTROWICE — PIAST: .Moje azczęscle to ty" I

„Czarny kaletyr".
RADZIONKÓW - CASINO: „Nieusprawiedliwiona

godzina" 1 „W dżungli".
RIDA tU - BAŁTYK: „Oehenna" I nadpr.
RYBNIK - APOLLO: ..Naaza toneczka" 1 „Wyspa

skaiańcow". — ŚWIT: „Hrnbla Kelner" oraz .Tlekln
Sahary". HELIOS: „Audiencja w Iazlu" orai „W
kryjówce Dav»ona".

SZOPIENICE - HEL: „Mllo*c w dżungli" I „Ody
gwlirdy taploną".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSECM: „Czar nocy
majowej" I „Zamknięty Hwlat". — APOLLO: „Ostrot
ale i mlloeclą" I „Chiński brylant".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Druga młodość".
KNROPA: „Arena tycia".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
EDEN: „Brawura".
ZAGŁĘBIE: „Rena".

W myśl noweli „o usprawnieniu postę
powania sądowego z 1938 r. pokrzywdzony,
o ile prokurator wydaje decyzję odmawia
jącą ścigania lub umarzającą dochodzenia
w sprawie należącej do właściwości sądu
c kręgowego, może w drodze zażalenia od
wołać się do prokuratora Sądu Apelacyjne
go jako drugiej instancji. O ile ta instancja
zatwierdza tę samą decyzję, w takim razie

krzywdzony odwołać się może do Sądu
Apelacyjnego, jako III instancji, ale z tym
zastrzeżeniem, iż zażalenie musi być spo
rządzone przez adwokata i do zażalenia
musi być załączony dowód wpłacenia lub
wssłania pocztą kaucji w kwocie 100 zł.
W razie uwzględnienia zażalenia, kaucję
zwraca się wpłacającemu, w pozostałych
wypadkach przelewa się ją na rzecz Skarbu
Państwa. To jest novum proceduralne kau

cia pokrzywdzonego, pojęcie wprowadzone
przez ostatnią nowelę.

Kaucja procesowa oskarżonego musi być
wnoszona już przy zapowiedzi kasacji w wy

sokości i j całej kaucji kasacyjnej, czyli
25 zł. O ile strona, która zapowiedziała ka
sację nie złoży jej wywodu, to znaczy zre
zygnuje z kasacji po zapoznaniu się z moty
wami wyroku, w takim razie t. zw . zaliczka
kasacyjna przepada i zostaje przelana na
t;ecz Skarbu Państwa. Resztę kaucji kasa
cyjnej, która wynosi w sprawach podlega
jących właściwości sądu grodzkiego 100 zł.,
a w innych 30C zł., wpłaca się przy złożeniu
wywodu kasacji, czyli właściwej skargi ka
sacyjnej. Kaucja w całości przelana zosta
nie na rzecz Skarbu Państwa w razie odda
lenia przez Sąd Najwyższy akargi kasacyj
nej.

.Gwiazdor" mordercą
Z Berlina donoszą: Na tle zazdrości ro

zegrała się na tutejszym przedmieściu Lich
tei.berg w wigilię Bożego Narodzenia krwa
wa tragedia, której ofiarą padły dwie osoby.
Przyjaciel pewnego młodego małżeństwa
zjawił się w wilię w ich mieszkaniu, przebra
ny jako „gwiazdor", dobył rewolwer i zra
nił śmiertelnie młodego małżonka strzałem
w szyję. Żona zabitego zdołała w ostatniej

chwili ujść tego samego losu, ratując się
ucieczką. Następnie morderca popełnił sa
mobójstwo wystrzałem w shroń. Powodem
tragedii jest prawdopodobnie fakt, że spra
wca morderstwa, zalecając się przez dłuższy
czas bezskutecznie do małżonki swego przy

jaciela, chwycił za broń pod wpływem cho
robliwej zazdrości.

mieszkańców gminy zdołała pożar zloka
lizować i ugasić. Zniszczeniu uległa szo
pa i znajdujące się w niej narzędzia rol
nicze oraz wozownia. Powstała szkoda
wynosi ponad 8000 zł. Istnieją poszlak1

które wskazują, że ogień podłożyła ban
ca te rorystów czeski ch. P oszkodowa ny
Cimała, biorący żywy udział w pracy
miejscowych organizacyj polskich, ścią
gnął na siebie nienawiść czeskich teio
rystów, którzy zasypywali go anonimo
wymi pogróżkami.

Powiat pszczyński w trosce o drogi
(P) W ub. piątek w Pszczynie odbył się kun

informacyjny naczelników i sekretarzy Rm:n B
raz drojtnmistrzów w spraw> reorganizacji •«•
ministracji na drogach gminnych w powiecie Na
wstępie obrad, starosta dr Olszewski wy razi
swój ogólny pogląd na sprawę drogową gin n w
[i w rc e i podkreślił, że Wydział Powiatowy z
roku na rok podwyższa kredyty na budowę droji
powiatowych oraz na pomoc przy budowie 4rA|
gm.nnych. Dalsze obrady prowadzi! inż. Olszew
ski, który podkreśl I. że kurs informacyjny BU
za zadanie ożywić akcję budowy i utrzymań a
dróg gm.nnych w powiecie, oraz usprawnić ad
niin.strację tymi drogami. Gminy winne bez
glądama się na czynn k: nadzorcze wykonywać
pewną część swoich dróg przy pomocy szarwar
ku. bezrobotnych odpracowujących świadczeń a i
•aatcpcsą ihUbę vo,*kowa. Powiat posiada bar
dzn bogatą s.rć drogową, klon wymaga planowej
. stałej np aki. Stan lea bądsia musiał przetrwać
tak dł ug", jak gm ny ne będą mogły pobierać
podatku drogowego I te trzy sposoby służyć bę
dą (minom jako środki do urzeczywistnienia cb
programów drogowych, przy czym ze strony Wy
działu Powiatowego i Ureodl Wojewódzkiego gmi
ny. które wykażą się najlepszym wyzysk wa
n.em wspomn.anej rnuocizny, mogą liczyć na o
trzyman i pomocy liMasowtj i to w pierwszym
rzędz.e, na materiały drogowe, a poza tym Wy
dz.al Powiatowy ma sorgaaiiowaay referat dla
dróg gminnych, który daje dla gmin porady tech
niczne, nadzór, projekty i na czas robót majstrów
drogowych Powiat pszczyński posiada około lóO
km. dróg bitych i 1000 km. dróg ziemnych, z
których według próśb i wDiosków gmin mu n
nohy w najbliższym czasie przebudować około
300 km, w tym znaczną ilość ulic wiejskich znaj
dujących się w fatalnym stanie. Przebudowa ta
k oj ilośd dróg, nieraz z wykonaniem chodniku*
i kanalizacji musi nastąpić. Tutaj gminy same,
nie oglądając się na pomoc z zewnątrz muszą
przystąpić do pracy. Koszt przebudowy 300 km
dróg na drogi bite jest obliczony na sumę okoli
1-J 000.000 zł. Do urzeczywistnienia tego wielk.e
go planu jest potrzebny zb.orowy wysiłek wszy

stkich obywateli gmin. Wydział Powiatowy w
Pszczynie w ostatnich czterech latach wykonał
przy pomocy szawarku 29 558 km dróg. Naczel
nicy gmin otrzymali na kursie fachowe instruk
cje dotyczące budowy i konserwacji dróg, utrzy
mymama porządku na drogach, itd

Najistotnieisza torma udzielania pomocj
bezrobotnym — to praca.

Cieszyn
OPŁATEK POLICJANTÓW

(C) Staraniem rmiejscowego Koła Rodziny
Połicyjnej odbył rę w Ci«.*zyn'e f>pła't«'k dfla P°
Tcjtotów i i«h rodzin crai jrwig-zd-k* dla dz ec .
Po (y^ot^^o^c-owyim pr*emow«n u prezeski ko
ta p. Ociadtowieg i komendanta powotaweffo po
licji wojewódzkiej p. n»dkam. Szturcai, obdarj
»van0 dz-ieci przyborami srkolnytmi i ełcdycz.imi,
ia& kfka wdów po polcjflntach beli-zną. Uro
ezyatoW sakoneiyła aię edapiewemem kcilęd przy
•wwietSoned cł»ioca.

Przez dziurkę od klucza

Smoia jestem!
Z takim okrzykiem na zamroczonej twa

rzy wpadł bardzo szerokim, za szerokim
krokiem do zadymionej, pełnej kawiarni,
umajonej lampionami, serpentynami, kolo
rowymi papierkami. Do dwunastej brako
wało z dziesięć minut, był jeszcze stary rok
i nikt nie dziwił się ani temu okrzykowi, ani
innym. Nie wszyscy jednak wiedzieli co zna
czy ta Smoła, chociaż wszyscy, niemal
wszyscy znali Lolusia, popularnego w na
szym małym, ale wielkomiejskim grodzie
malarza, karykaturzystę, poetę, myśliciela...
Jednak byli tacy, co wiedzieli, a nawet pa
nrętali Lolusiową „smołę": <;e powstała ona
w jakiś inny, nie mniej burzliwy wieczór, że
wz:ęła się z assocjacji... Lolusiowi wówczas
tak samo „nerwowemu" zaproponował ktoś
czarną kawę, na otrzeźwienie naturalnie.
Kawa miała być jak smoła. Lolus pochwy

cił radośnie tę smołę i odtąd, ilekroć wypa
dało mu znaleźć się w błogim, eterycznym
nastroju, ile razy był w narkozie, którą nie
oficjalnie nazywają 80^ — tylekroć wołał
„Smoła jestem, Smoła".

Tak też było i w ostatni dzień starego,
dobrze jeszcze dz;ś pamiętnego roku pań
skiego 1938. Smołę, czyli Lolusia witali
wszyscy owacyjnie, życzyli „Dosiego roku".
Smoła poprawiał ten niełog czny zwrot,
przekrzykiwał: „Dość tego roku! Dośćl!"

Wszyscy uznawali słuszność tej korekty
(pamiętali tyle złego z 1938), godzili aię, mó

wili: istotnie go dość! I jeszcze jedno. Przy

pomnieli sobie — naturalnie ci, co znali Lo
lusia — że zaiste jest on myślicielem.

Smoła szukał przyjaciela. Włoduchna mu
na imię, czyli Włodzio, Włodzimierz. Nie
było „pijaka", jak obelżywie i niesprawie
dliwie zarazem nazwał go w przystępie roz
czarowania. Włoduchny ni a było. Czekał
na niego Smoła, czekały dwie narzeczone;
nie było go!

Orkiestra grała sentymantalne tango.
Kieliszki nieco szklistym tonem grały znane
melodie „między ustami a brzegiem pucha
r u". Słowem był nastrój wiadomy, było
głośno i mglisto. Gdzieniegdzie dyskusje,
t&m monologi, tam znowu czułości.

Gaśnie światło, orkiestra rżnie tusz. Ryk,
cmokanie, wiwatowanie, ubijanie kieliszków.
Nowy Rok. Szczęśl;wy? Nowy!

Z ulicy potężną falą wpływają dźwięki
dzwonów. Oprzytamniają tego i tam-tego.
Nowy Rok!

Ale i z ulicy prowadzą drzwi, a w nich
oczekiwana przez Smołę (i narzeczone) zja
wa: Włoduchaa, Włodzio, Włodzimierz.
Drepce, plącze nóżki, jest! Tylko „podener
wowany" do ostatecznych granic. Kłębek
nerwów, jednak dobrze zakonserwowanych
(w alkoholu).

Nie, Włoduchna jest dzisiaj wyjątkowo
sfatygowany. Widocznie miał jakieś przej
ście. Na pewno tak było, bo skądże znowu

takie brzydkie, do niczego niepodobne obel
gi, miotane takim do niczego głosem?

— Pierońskie gorole, pieronowe chacha
ryl Raus pierony!

— Pierońskie gizdy zatracone!! Wszyst
ko przez tych żydów i goroli!!

Konst ernacj a, ba! obu rzeni e, po rusze nia
honor dotknięty, prowokacja, tak zwana zde
cydowana postawa... Tylko jeden z gości, ja
kiś starozakonnik, zresztą przyzwoicie odzia
ny i ogolony, tylko on chyłkiem bez poże
gnania swej miłej opuszcza stanowisko.

Włodzio, Włoduchna nie przestaje obra
żać wspaniałej większości uczestników po
witania nowego roku. Unosi się coraz to
bardziej. Nie pomagają perswazje Smoły
gospodarza — nie pomaga „zdecydowana
postawa" obrażonych. Zostaje interwencja
władzy. Z nieoczekiwaną szybkością wkra
cza na salę, jest nieoczekiwanie pogodna i
wyrozumiała.

— Co jest? O co „się rozchodzi"?
Personalia webec tego, albo komisariat

Włoduchna cokolwiek przytomnieje, na ter
mometrze gwałtownie opada krzywa pro
centu.

Co się okazuje? Włodzimierz Topór
B ski, rodem spod samiuśkich Tater, z No
wego Targu.

— Więc jakże to? Właśnie pan tak brzyo
ko „przezywa" swoich ziomków?

— Panie stróżu bezpieczeństwa, wiedzą je
jest Ober-Gorol, a te wszystkie pierony st,
świże. Jo mam już śląskie serce, a my som
chłopcy, co sie nie boimy. Jo już tu jest 10 l»t.
wiedzom??

S. Pirytns.
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„Coiffeur"
i „Restaurant"

Jedną z pozostałości z czasów niewoli w
dawnym zaborze rosyjskim są napisy tego ro
dtaju: „Caf e", „ Coiffe ur", „Tailler"it.p.

Wedle przepUów wówczas ob owią zujący ch
jakikolwiek napis w jeżyku polskim nad skle
pem, cukiernią, czy przedsiębiorstwem musiał
być poprz edz ony podobnej treści napisem w
języku rosyjskim.

Chcąc uniknąć tej przykrej konieczności,
raczęto stosować wybieg zresztą dowcip ny,
a mianowicie umieszczano nazwy firm za
t.uast w dwóch językach, t. j . polskim i rosyj
skim, tylko w jednym: francuskim. Stąd po
(hodzą owe dziwaczne „Caf e- Rcst aur ant y

"
,

^Fourrures" i inne obcojęzyczne sł owa.

O ile jednak za dawnych lat były one imu.
Aą koniecznością, to obecnie powinny nas
wszystkich razić.

Jeżeli są łudzie, którzy wyobrażają sobie,
te do dobrego tonu nalety umieszczenie na
pisu „Cafe" zamiast kawiarnia lub „Fourru
res" zamiast słowa „Futra", nat enc zas nale.
icłoby co rychlej to vybć t głowy. Nale-ia
łeby, pr awda? M-z .

Napad bandycki na kolejarza
w Pruchnej

Kolejarz Paweł Duda, wracaia.c do domu
w nocy torem kolejowym w Pruchnej, napad
nięty został przez dwu osobników, którzy
pobili go tępym narzędziem po głowic i
skradli mu banknot 20-złotowy, legitymację
kolejową, 30 biletów kolejowych oraz 24 bi
lety kolejowe wolnej jazdy, ogólnej wartości
ponad 400 zł. Policja wszczęła obławę i przy

trzymała sprawców napadu w osobach: 28
letniego Teodora Skrzypka i 23-letniego An
toniego Kędziora z Pruchnej.

Zaolzie
BIURA SPÓŁKI GÓRNICZO-HUNICZEJ W CIE

SZYNIE ZACHODNIM.

(Za) Z dnem 1 styczna br. przeniesione zo
i-tały do Cieszyna Zachodniego wszystkie b ura
arza,łu oraz biura handlowe i finansowe Spół
'1 Górniczo-Hutniczej, do której należą huty w
Trzyńcu, kopalnie „Gabriela", „Hohenejtger" i
„Barbara" w Ka.rw .nie, kopalnie „Jadw;ga" i „Po
st ęp" w Pietwafdzie, fabryka drutu i gwoździ w
Bogumin.e, koksownie w Trzyńcu i Karw;nie o
raz elektrownia i cegielnia w Karw.nie. B;ura
Spółki Górniczo-Hutniczej m:es*czą się w budyn
ku byłego ratusza na pi. pik . Becka w Cieszynie
Zachodnim.

Pierś czy głowa?
Każde szanujące lit) miasto musi posiadać

choć jeden pomnik sławnego człowieka. Ka
towice posiadają pomnik Moniuszki na placu
Miarki. — Czasem można się pomylić i po
wiedzieć odwrotnie. Raz n. p. byłem świad
kiem jak urżnięty w kołyskę pasażer tramwa
jowy otwiera drzwi do przedziału i krzyczy:
Plac Moniuszki na pomniku Miarkil hipl
Tur-ryści wysiadają, pierona!

Pomnik dłuta Chorembalskiego — i ow
szem- W dobrym miejscu stoi, nie narzekam,
znamy się bardzo blisko — codziennie koło
niego przechodzę. W dzień szlachetne rysy
mistrza i jego piękna postawa rozplanowują
się ładnie na tle zieleni podczas lata lub na
tle bieli w porze zimy. W nocy zaś — ale pra
wda! o tym to właśnie parę =?ów zdziwienia.

Każde szanujące się miasto oświetla swe
pomniki reflektorami. Katowice należą do
szanujących się m;a«t. więc oświetlają Mo
niuszkę reflektorem. Efektownie to wygląda i
owszem, tylko jedno pytanie: Którą to część
Moniuszki (pomnika oczywiście) należy uwa
żać za godną oświetlenia? — Ja uważam, że
głowę. A zarząd ogrodów czy straży miej
skiej (nie wiem kto kompetentny) uważa —
że pierś' Piersią się przecież śp:ewa ' Całą
piersią się śpiewa ,.0j Halino, oj jodyno".

Więc poco Moniuszce w nocy głowa?
P. S.
Ostatecznie, nam, notorycznym kafowi

czanom to na zdrowiu nie zaszkodzi Hrypy
z tego powodu nie dostaniemy Ale turyści —
turyści — pierona! W. Ż.

Redaktorzy działów:
„?ycle Gospodarcze" — łan Brzetki.
„Z Hi. i Kopalu"  .1 z.-l Keaik
„Sport i wychowanie iizvczne — Stefan Kisie

liński
Dział depeszowy - l/ilheli., Bolesław Cholewi
Dział kroniki policyjno-iądowej i lokalnej mia

sta Katowic - Wilhelm Mikołajec.
Dcial Inłormacyjn? kronika prowincjonalna —

Ernest Reiss.
t» ogloitenia — Stanisław Rejmanak Katowic*.

Z obrad Rady miejskiej w Pszczynie
Wola Twoja" w kierunku Żor na ul. Żorską,
zaś w kierunku rogatki na ul. Bielską. Ulicę
od rogatki do haki nazwano Cieszyńską, ul.
^obfakiego posłanowiono przemianować na
ul. Stttoenn.i/ą, IfickitwieSfl na Wałową, filo
warkiego na Wagową, obecną Sukicnniczą na
Tkacką, zaś ul. Mickiewicza do ul. Koperni
ka na Gancarska.. ,'oniewaź radni frakcji pol
^kej stanowili na posadzeniu nn!tj
"trunku do niektórych nazw wyrażano ten
dencje przekręcenia ich dla celów politycz
nych, a więc odmiennie od wniosków konser
watora okręgowego i urbanistów, dochodzą
nas głosy, że magistrat zaakceptuje najpraw
dopodobniej tylko te nowe nazwy, które przez
radę miejską przyjęte zostały jednogłośnie Na
opracowani* planu budowy i kosztorysów no
wego domu społecznego uchwalono MOI ii
W końcu rad* uchwaliła priemianować do
tychczasową Komisję Ubogich na ..Miejską
Komisję Opieki Społecznej" z tym, i* ka*dr>
razowo do tej komisji wchodzić będą dodat
kowi opiekunowi* społeczni. Miasto podzie
lono na cztery okręgi opiekuńcze, a mandaty

W ujb. piątek w Pszczynie odbyło się po
liwdaraH rady miejskiej- Załatwiono kilkana
ście spraw mających dla "rozwoju miasta du
że znaczenie. Na wstępie burmistrz miasta p.
Żmij odczytał życzenia dowódcy szwadronu
ułanów dla miasta, przesłane na ręce burmi
strza oraz zawiadom ł radnych, że sprawa
siedzib nowych spółek książęcych znajduje
się w końoiwym stadium pertraktacyj i we
dług »apewni<>n;a otrzymanego od hr. Alek
sandra Hochberca. rodzina książęca jest za
ulokowaniem siedzib i dyrekcyj górniczych
w Pszczynie Po zaakceptowaniu protokołów
z rewizji kasy miejskiej za grudzień, uchwa
lono sprzedać 20.000 sztuk dachówek z rc*
bórki szkoły nr 1 na pokrycie dachu szkoły
powszechnej w Piasku Rada miejska posła
nowiła ofiarować grunt ni«J>ki pod budową
nowego omachu liceum pedagogicznego wzaa
ae szkołą ćwiczeń w Pacosynie, chcąc w ten
sposób ułatwić, władzom szkolnym budowę
nowego zakładu naukowego.

Przyjęto do wiadomości przedstawiony
przez magistrat program naprawy dróg miej
skich, przy czym rada miejska upoważniła
miasto do zakupienia samochodu ciężarowe
go, któryby mógł służyć równocześnie do po
lewania ulic, zwózki materiałów oraz na wy

jazdy pożarowe z beczkowozem i motopompą
W dalszym ciągu obrad uchwalono domagać
się od Państw. Banku Rolnego uwzględnienia
tendencji rozwojowych miasta przy parcela
cji zapasów ztemi zakupionych przez Bank
Rolny w granicach administracyjnych mia
sta Korporacje miejskie stanęły na stanowi
sku, że zapas z emi nabyty przez P B B
majątków pszczyńskich na cele parcelacji,
położony w granicach miasta, winien być za
liczony do sfery interesów mieszkaniowych
Ponieważ tereny te w związku z opracowa
nym planem zabudowania miasta częściowo
staną się niezbędne na cele użyteczności pu
blicznej, a miasto Pszczyna z jego walorami
przyrodniczymi łącznie z sąsiednim zdrojerruj
predysponowane jest do utworzenia letniska
podmiejskiego, osiedli urzędniczych i rze
mieślniczych — koniecznością staje się za
strzeżenie już w obecnej por*e. by plan par
celacyjny nie stanął w sprzeczności z żywot
nymi potrzebami rozwojowymi mia=ta. do nie
dawna krępowanego w jego naturalnym roz
woju. Przyjąć bowiem należy, że miasto
Pszczyna i sąsiednie zdrojowisko, o którego
nabyrfetóczą-s^ Pertraktacje, stmowią jefren
n^rezerwwłnj rełion zainteresowań, kłóry-^^

R(

wyrmrgnć •ąfnM ipecjalnie życzliwego tra*-«,so*,,>:«»* Krmccrt aia młodzisty- . ».« M«ZT*» «*'«•
towania. Z kolei rada miej=ka przystąpiła Iw]
zmiany nazw ulic i przywrócenia im daw
niejszych nazw, a to w związku z ustaleniem
pr7ez władze wojewódzkie zabytkowego cha
rakteru miasta. I tak uchwalono ul. Strzelec
ką (strze!n!ca) przemianować na ul. Mikołow
«ką, ul- od Strzeleckiej do Podstarzyńca na
Prastarą, Handlową, ulicę od toru kolejowego
do Ćwiklic na Krakowską, od kapliczki ..Radź

Odpowiedzi redakcji
Obyicutrl gminy. RH skorzystamy. Nalały aatalli

ile u wtutclwych władz.
Wdowo /'.K — 1 Jstall lawalida i kart kwttowyel

zawarł związek małtrrtskl, te po Jego ttalsrcl tona
utrzyma rsnts wdowią z kart kwitowych po ukofWs
•ta W roku «>cla lub w razi* niezdolności do prtefHU V"" przed ukończeiUnn 90 ruku tycia. W Niem
czech obowiązuje 66 rok tyela. — 1. N» numery obli
racji potyczki dolarowe] ale padła Jaszcza wygrana.
— 3. Sto marek nlemle< kleb i 1801 roku równają •!«
123 zt iKMilur. ]IK) proc. nrzerachowanla w mysi ri>M'"
nadfeuia l-.n i, Prezydenta U P. c dala 14 maja Ml

Ar P K Tschj,. - I. Na mniejszy lak tunery Vn
cent nie otrzyma pan pośycekl, gdyś naak lub kaaf
prywatne udzielają potyczki zwykle tylko na WwkaM
od kltfftt pluci ale procent uatawowy. W tyin atipa<
ka kaaa i»/c/rdi.»£ri, w które) aaclągnlato pcfwttfet
Wern- ad»i-tkl iprort-nt) w mySl uatawy. Tylko na pro.
atu- mota kaaa obniżyć odsetki, lecz ustawa nie Jert dc
t<KO saan wląz ana . — 2. Sprawa Jaat •rzedawnmiia
<-l)7 tylko w cla.au trzech lat od dola wypadku, jeże
li wypadek zaszedł po p i-rwaayro etyeaala 19M roki
motna ale ubiegać o renta wypadkową, ,irzy w>pi'
kB(li grit-d l -aaf stycznia 1N4 rota tylko w eląd
•lwu lat. Po upływie tego terminu wnloakl o rentę »)•
pi-dkową nie zostaną uwzgltdalone.

opiekunów powierzono pp. Józefowi Pająkowi
Wilhelmowi Szwerthalterowi, Alojzemu Pro
kopowi i Feliksowi Ptokowi, po czym odbvłc

lżenie tajne.

RADIO
Wtorek 3 stycznia.

KATOWICE.  Oodilna *30-700 Aadycja poraana
7.15 do 100 Muzyka a płyt. UST Sygnał czaau 12 M do
lJ.no Audycja południowa. U Ot Wtatmao«>. go.podur

lokalna. 14.05 rtooeert tyczefl 14 W ..Kukiełki ślą" Karnawał o kukiełek - TVk»t I retyaeria Ile
leny TymtenleektaJ. wykona zeapoł dziecięcy rozgłośni
katowickiej. 14 96 Wladomośri bletace I giełda. 15 00
Zwierzęta rotnyck eagdel łwlata - pogadanka •15
Oaweda o literaturze — prof. Alfred Jealnnowrkl 15 M
Muzyka obiadowa. 14.00 Dziennik popołudniowy, lt.a*
Wiadomości goapodareia. 14.20 Polaka muzyka forte
pianowa. 14 S0 FHIetoo 17 05 Recital na elola da gam
ba 17 30 Z ptrdnla no kralu ;• ... Zagłębie Dąbrowekie
ma głoa. 18.15 N ości i płyt. II» Wiadomości apor
towe USA AiM-rrja la robotników, lf 10 Koncert roi
rywkowy. 20 36 Dziennik wleemroy. wl^omośel aieteo
rnloglcrne. wiadomości aportowe. ?1 Ot Powieś* mo

21.15 ..Manfr d" — poemat dmmatyczny O. Py

środa 4 stycznia.
KATOWICR. Godr. 5 Sfl - 7.16 Audycja . poranna.

[7.15—P on Muzyka i płyt. 1157 Sygnał czaau. 12 03—
13 op Audycja południowa. 14 00 Motyka obiadowa w
kry*r>harT1u orkieefry rorgrodnt katntrlcklei 14 40 ..U
kryte alły'— pogadanka dla młodileay. wygłoal ka dr

14.80 Wiadomości be*new I glałda
k-SO Muzyka •*'«•

ftiewa. 1000- Dziennik popołudniowy. IB 05 Wradomrrfrl
podircze. 16 20 Ochrona dilecl I mlodziety przed

grutllcą — odczyt. 16.• Recital wiolonczelowy 16 58
Pogadanka K. K. O. 17.00 „Wydarzenia na Bałtyku
H lat totnw" — odeayt 17 U Koncert eolNtńw. 1800
Koncert kameralny. 1«!5 Wiadomości aportowe li.*1

Język, lś 40 Wędrówka do mlaata czy rorwól wal
 dyskusja. 11.00 „Poclaa w nieznane" — audycja w
oprać. Wiktora nudzyneklego. 20.» Dziennik wieczor

ladomoFcJ meteorologiczne, wladomoilcl sportowe.
fSl.00 Opowlesi o Cboplnle: Mazurki. 21.45 Powlrić tnó

22.00 Z tycia gnapodarczego śląska — pogadan

KRONIKA RADIOWA.
Melodie z filmów i rewii.

Początek atycznla — początek karnawału, gazniatt
ale w programach Polskiego Radia większą Ilością i'i
dycyj lekkich I tanecznych. Dzloiejaza wtorkowa pół
tr.ragodzlnna audycja, rozpoczynająca ale o godz. lf Ot
przyniesie najpleknlejez* melodia i fllm'w I rewii Wy
krnanle utworów będzie nader aroatnalrone. w koncer
cie bowiem wezmą udział: Mała orkleatra Polrklego Ra
dl« pod dyr. Z. Górzyósklego, śpiewaczka Helena 8ar
aowika, wirtuoz na gitarze Wtwrtyalec 7ywolewsk'
oraz popularna Trójka Radiowa. Wlarzorem waz>sey
radloał- la. ze będą a. dl okazja potańrze- • przy ••• •
akooałe] muzyce płynące} a głośnika, a tranaoaltowane)
od godz. 2J.15 z Cafe Clubu.

Radiowy milioner.
Z obliczeń etatystycznych wynika, tt w najbliitzym

czaale zoetanle tarejeetrowany w którymś z urzedóe
pocztowych na terenie nzeetrpoepolttaj Palakle) milio
nowy abonent Polskiego r.adla. MllfOBOwy tkaneni
rtrzyma ad Stadła premie w pnwael kalątaeakl oaaesed
t...:.ciowej P. K. O. na aumc 4 ono,— zł. . Dwaj, Jego za
aledii. a mianowicie radloabonenct nr sfr^HfJtl
KKW001 otrzymała kalątectkl oszczędnościowe to 1 Otio._
tł Równlet dwaj najetarsl abonenci Pilskiego Radia,
a mianowicie cl, ktirzy zarejestrowali wie w roku IM
I Mf, I od tego czasu aą bat przerwy abonentami Pol
iHcgo Radia — otr/vma)e. Jako premie kaląteczkl o
a.T7e<lnośctowe po 1 CW.— gl. kłlllonowego abonenta
rpodzlewać sl< należy Jut W natbllfizych dulach. Kat
dy wlec. kto zamierza nabył odkdornlk radiowy — wi
nian zarejestrować ale natychmiast w urtgdrte poczto
y.ynj, gdyt atać ale mota n a tylko milionowym abonen
tem Hiidla. ala równleś posiadaczem cennej premii.

SZCZĘŚLIWEGO I WESOŁEGO

Nowego Roku
wazystlcm »wo m Klientom

I Znajtunyim życzy
Kawiarnia i Cukiernia Wiedeńska
Katowice, Plac Marsz. Piłsudskiejro 1.

(3220)

Ogłoszenie
Hern'k RudoJ*, syn Msrii Ruck!«j %

d. Herok, oreyoteony dni« 28 czwwca
1917 r^ uswń liceum pedagogicMKgo,
zom. w Ceszyma, wniósł prcńbt} o i*
zwoO«i:« na amant; ntsawska redowe
go: „He-mfc" n* JŁuolti".

Urzą>d Woj-ewódziki Sławki w Kato
wicach podaje powjTŻs.ią prtibę do
pewszechmej wa-ckrnKAci z t>a<dttri'«ii«
netn, ie ^ myśD art. 4 ustawy z dnia
24 paid*:«rn'ka 191P r. (Da. U. R. P.
NT 88, p»a. 478) woJn0 przeciw jej u
wzg*!cdin

:eni>u airksić do M:n. Spr«w
Wewn. sprzeciw VA pośrednictwem U
racdn Wojewódzkietro Śląsk'«go w
Katow-icach w cąa?u dmi 90 od duve
otyłosoenia w Mentorze Pcds-kim., któ
r e rowm oczeA ri :e zarzą<łz« «ic.

ZA WOJEWODĘ:
(—) Mgr J. Wł . Bartl,

Nacaełnifc Wydziału.
II Km, 2398/38.

Obwieszczenie o l.evtac,1
Ogłaazam, te w środa, dnia 4 atycznla

1B83 r. o Bod". * 45 aprzodam pubłlctnte w
nybntku przy ul. Gimnazjalnej u mał».
Brunona I KltWety Szewczyk, następujące
ruchomości:

1 Jadalnie dębową składającą ale t: i
bnfefu jadalnego. 1 etołu roaauwalnago,
1 zegara stojącego. 1 kredensu l to krze
•eł, 1 pokoju klubowego składającego
sle z: t foteli, 1 atolu okrągłego. 1 sza
fy na książki, 4 krteeeł wyk ład anych
skorą. 1 fotelu biurkowego, 1 biurka do
bowego I atoln do palanta — oazaeowa 
I na łaciną aume zł 2.000.
Ruchomości powyższe ogląda* motna

_j miejscu aprzedaty ćw!er« goda. przed
roipocieolem licytacji. (8043)

Rybnik, dnia 31 grudnia 1KW r.
JÓZEF BUŁA. Komornik.

Dnia 23 atyesnia 1939 r. o godz. 9
rano rcTipocznit się w magazynie
ktnf skat (dworzec kolejowy towaro
wy) Urzędu Celnego w K«tcwic«ch
klikwdncrwa licytacja publ czna róż
nych towarów Za«Tra'nicznych, *koni;
s.];cwar.ych na rzoez Skarbu Patet-Ta,
j«k też towarów niewyikanp onych
przez odbierców w preepsanym ter
minie. Towary niesprzed-3ne n« ricyta
ciji pierwszej^ będą bezpośrednio po
tłaWtTCzein «J tedie wystawione porał
drn»yr> do spnzedaiy^

Szczegółowy wyka« towtrów pne
znaczonycŁ do licyUc;)*, moitia prze
giladnąć w t«X. Urzędzie w godzinach
urzędowych (8—15) od dnia 21 try
oznit 1938 rtkn (3059)

NACZELNIK URZĘDU:
(W. Kaczorowski).

Niniejszym podajemy do publicznej wia
domości, źe niżej podpisane firmy zostały
w dniu 30 czerwca 1938 r. sfuzjowane
pod firmą Śląska Olejarnia I Rafineria
Tłuszczów „Kołłontay" Sp.zo.o.
Katowlce-Brynów. 2961

Zarząd
„Kołłontay*4 Sp. z o . o .
Polskiej Fabryki Mar

garyny I Rafinerii
Olejów

Zarząd
Śląskie) Olejarni

„Kollontay" Sp.z o.n.

Kat owi ce-B rynów

Poszmkujet ny sa
niedzielnego

buchaltera
* doświadczeń en
rechwikowosei fa
brycznej. KaiKii
latorów wartztał.v
wych m seryjna o
bróbkę mechan >7_
ną, oraz narzędzia.
Oferty s życiory

sem i podan 3Ti
wymagań kierować
do Towarzystwa
Reklamy M iędjy
narodowej Kraków.
Floriańska 26 v<Hi
„Samt>d»:eisny

"
(*ł002»

Szukasz pracy
znaWziesz ta ta
oomoca drr>bnvch
owłoszen w Pois
ce Z^cbodoiei"

4-pokojowe
mieazkaoie kom
fort, cgirzewanie e
tazowe, używanie
ogrcdo, Bielsko. —
Wdcfc, zairaz do
wyiiajecit Zigłosz
Reprezerztacja P
Z. Bełsko pod
„S łone czna".

Dom

z dobrzt prosperu
jącym rwzVctwem
wyszynk, reWao
rao>aH bódNróko z
powodu pode«»rego
w^e^ou tanio do
aprzedaoia — m .
Katowice.. OfeHy
do Adm. P. Z. pod
nr ,£6»a".

(3222)

Skład spożywczy
z jednym pokojem,
koło Katowic do
sprzedali a. Oferty
do Adm. P. Z. p,>d
i>r „ 2824".

(322$)

Dom
w centr. Kałowe,
najlepsza p:ek*>T
r.i> z powodu ru
głego wy>az<iiu io
rzystnie do tam
da-niti. Oferty do
Adm. P. Z. ped nr
,,2 835". (3222)

mmmi
Uniewainam Z(gu
bicny

weksel
wystawiony przez
Wolfa Fridlich ra
«ł mi płatny f>.
b. m. z żyrem S*.
Klapra. (3024)

Unrew€*n'am zgu
bie ną

książeczkę
wojskową

wystawioną priez
P. K . U. Pszczy.i«
o raz legitymację
w»tęipu Hołty Bs.l
don nr 2610 Głą
bek Ludwik, —

Pszczyna. (322(>)

Un ewainiam zgu
bony

dowód osobisty
wystawiony przeł
Urząd Gnaimny No
wy Bytom. Kncze
ra Wilhelm.

(S22I)
Uniewainitun igw
bioną

legitymację
wwtopn Htrty Bail
don nr 3680. Weps
Wojciech, Piotro
wice. (3223)

Duży słoneczny

ładny pokój
n>i«i>ebioWwny, <t
połodniowej częeci
m. Katowic, łazicn
ka, teiefon, je&t od
zaraz d\> wynaję.
ci a. Oferty do P
Z. pod R. 130.

PKNSJONAT

„ŚLAZACZKA
R. Mączyńakic)

WISŁA

prsyst Ui ecnc nki
Telefon or 66

Obok szkolnych tara
nów narciarskich.

Otwarty
prsei eały rok.

Ony pnyittpn*
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GWIAZDA
PRZEWODNIA
MOTORYZACJI

1939 śm

LARUM

W SPRZEDAŻY—STYCZEŃ 1939

A niezawodny, górnozaworowy, 6-cio cylindrowy silniki

^ ulepszone hamulce hydrauliczne;

^ ulepszone niezaleine zawieszenie;*'

^ ułatwiona zmiana biegów;"'

^ dłuższe i obszerniejsze wnęłrze wozu;

•fr nowa, piękna opływowa linia.
*) w modelach Oe Lun

MONTOWANE W ZAKŁADACH LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN S . A. , WAR SZ AWA, LICENCJA GENERAL MOTORS
SPRZEDAWCY: WARSZAWA.BIAŁYSTOK .BIELSK t.L. BPZEiC NB. BYDGOSZCZ . CIESZYN . GDAN3K . GDYNIA . GRUDZIĄO/. KATOWICE..KIEtCf . KRAKÓW. LUtILIĄ

LWÓW. ŁÓOŻ. ŁUCK . OSTRÓW WLKP, PIOTRKÓW. PŁOCK, POZNAŃ. RADOM. ROWNŁ, SKDLCE. STANISŁAWÓW, SOSNOWIEC. TORUŃ.WILNO, WŁOCŁAWEK.

SOL JADALNA
po cenach hu rzewnych

50 kg soli białej zł 14,51
50 kg soli szarej •, . . . zł <J,0/

(za wotek lniany 1 zł zastawu)
10 kg soli stołowej zwykłej a 1 kg , . . . zł 4,17
10 kg soli stołowej zwykłej a '/, ku .... zł 4,5.i
S kg soli stołowej jodowanej a'V4 kg. . . .zł 4,07

nabyć motna na Zaolziu
w K at w Inie Hurtownia P.M.SI., Magazyny

kolejowe, telefon 137

w Bo gum i nit 6. Szewczyk, telefon nr 60
w Jabłonkowie I. Niedoba, Rynek nr 3
w TrzyAcu Hurtownia związku kupców

< polskich, telefon nr 26

VII Km. HI ?&.

Obwieszczenie o l?cv(acii
Ottaw tak, la

eaala IIW r. o godz. !".:*> sprzedam publi
cznie w Nowej Wal przy ul.3-go Maja nr 0
aaatapa]ąa« raebotBoaei:

stoliczek maty, 2 stojaki na kwiaty,
pulpit czerwimy, duży regat sklepowy,
2 lady sklepowe, 1 st*t z szuflada., 355
metr. materiału na płaszcze zimowe I
letnie oraz na ubrania w różnych kolo

rach — oszacowane na łączną aumę zło
tych 4 OOtl. (M5S)

Ruchomości powyższe oglądać moinn na
miejscu sprzedaży przed rnzp. licytacji.

Katowice, dnia 10 grudnia 1938 r.
J. BORTEI,, komornik.

Obwieszczenie O llcylacfl
Ogłaszam, ze w środę, dnia 4 stycznia

1939 o godz. 11 ,M sprzedam publicznie w
twltjtochlowlcacfl przy ul. Wolności nr24,
naatepulące ruchomości:

1 ruaszynę do pisania marki ..Reming
ton"

,
1 powielacz marki „Kdiaon" —

oszacowane na tn.cz.na. sumę zt 60n.
Ku-homoścl powyższe oglądać motna

na miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed
rozpoczęciem licytacji. (3057)

Chorzów, dnia 29 grudnia 1938 r.
LI DWIK LTSZCZYNA. komornik.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam. ze w sobotę, dnia 7 stycznia

1939 r. o godz. 10.30 sprzedam publicznie w
Rudzie II., przy til. ;t-go Maja nr 17, na
stępujące ruchomości:

rękawiczki męskie, garnitury wełniane
dziecięce, pończochy długie męskie f-y
„Alin", garnitury wełniane zimowo dla
dzieci, 1 kramnlcn, koszule wierzchni*
marki „Erko", krawaty marki „AIus",
2 tuziny kołnierzyków białych „Ks-Ge",
krawaty firmy „Ef-Ge", szaliki Jedwab
ne, ręczniki froterowe, koszule nocne
męskie firmy „Wawel", piżamy męskie
marki „Wawel", pullowery męskie weł
niane, spodenki trykotowe wełniane
dziecięce, koszule męskie wełniane, ka
lesony wełniane męskie, majtki damskie
trykotowe zimowe, bluzki damskie Je
dwabne, awetry damskie wełniane —

oszacowane na łączną sumę zl 1.043,50.
Ruchomości powyższe oglądać mołna na

miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz
poczęciem licytacji. (30u«)

Ruda SI., dnia ni grudnia 1938 r.
JAN ZGARECKI, komornik.

Repertuar HinoteatPóio od 3 I. 1939
KINO CAPITOL

ul Plebiacvtowa 3j

KINO CASINC
Pierackiepo 17 19

KINO COLOSSEUM
al.3Maja7

KINO .SŁONCE
dawn Rialto

KINO STYLOWI
Stawowa 19

KINO UNION
3 Mata 25

ZORZA, Matejki 2
Dom Powstańca &].

WT8PA ROZBITKÓW
Bruce Gabe, Jchn Bcles

NASZA CZWÓRKA (pmlong.)
H. Sdhnker, L. Slezak, S. Peters

5 milionów szuka spadkobiercy
(prCtOfaf.) — Heinz Ruhmann

NASZA ŻONECZKA (prc-lonff.)
Kiithe v. Najry, Albert Matterstok

1) MARCO POLO (Gary Cocptr)
2) PRAWO KOBIETY (B. Stanwyck)

1) Lekarz pięknych kobiet — (prcl )
2) WESOŁA CZWÓRKA

VERDI (prdomg.)
Beniamina OSgU, Gęby Morley, Raimu


